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Dysproporcje e

Z okazji p ią tkow ych uroczystości „Ga- 
fceta P o lsk a '4 zam ieściła wspomimeiiia ld lku  
w ybitnych  polityków  obozu, saaiaicyjiiego. 
Dotyczą, one claty d n ia  11 lis topada  r. 1018 
i inform ują, ja k  i gdzie przepędzili ów dzień 
ci, k tó rzy  później, w u s tę p s tw ie  zam achu 
m ajow ego, zdobyli w ładzę w Polsce. W spo- 
Tnmiffliia. zatem  stanow ią  ciekaw y dosyć 
p rzyczynek  do diziejów ubieg łych  k ilk u  lait 
i  d la tego  należy  im poświęcić nieco uw agi. 
'Jes t to  tem bardziej w skazane, poniew aż re ­
d ak c ja  r Ga-zety P o lsk ie j44, sądząc-z  jej ko­
m entarza, przypisuje tym  wspomnieniom 
duże znaczenie polityczne. Zdaniem  OTgatnu 
pułkow ników , m ają one być odpowiedzią, na  
py tan ie : „S kąd  się wzięli ci ludzie, k tó rych  
dziś w ola i -wybór m arsz. P iłsudskiego po­
staw iły  u s te ru  rządów , obarczyły  ta k  w iel­
k ą  odpow iedzialnością?44 I ta k  tłouiaczy da^ 
le j genezę ty ch  w spom nień: „Szli z różnych 
k rańców  św iata  —  szli przecież jedną, dro­
gą. Przełom ow y dzień tej drogi zapragnęli 
u trw alić dokum entalnie. B ył to dzień 11 li­
s to p ad a  r. 1.918, k iedy  P olska zbliżął.a się 
do  pierws-zego swego w ielkiego zw ycięstw a. 
Był to zarazem  dzień, k ied y  now a „kadrów ­
k a 44, kadrów ka R zcczypospolito j , w yrusza­
ła. w pole. W spom nienia łaskaw ie nam  udzie 
lone m ają  w łasną, p rzekonyw ującą  w ym o­
wę. Nie po trzebu ją  kom entarzy44.

• G dy czy ta  się te  wypomnienia, a czy ta  
się je  dosyć  miło, gdyż p isane są  żywo 
i szczerze, m ożna się zgodzić ze zdaniem  
„G aze ty  P o lsk ie j44, że m ają  one „w łasną 
p rzekonyw ującą w ym ow ę44 i że nie po trze­
b u ją  k o m e n ta rz y . . .  D latego też pełen  sztu­
cznego pa to su  kom entarz „Gaizety Polskiej*4 
nie w ydaje  się nam  w cale n a  m iejscu, bo 
k łóci się z treśc ią  wspom nień. U siłuje ona 
stw orzyć z  iich au to rów  now ą form ację — 
„kadrów kę R zeczypospolitej4*, g d y  tym cza­
sem są  to ludzie skrom ni, k tó rzy  nie p rzy ­
p isu ją  sobie żadnych specjalnych1 zasług, 
i  to , co p iszą o sw ych przeżyciach w  dniu  11 
lis to p ad a  t. 1918, n ie  predysponuje  ich d'o 
ro-li, ja k ą  odgry w ają  w  obecnej Polsce. P rze­
życia  ich nie różniły  się w  nicaem  od prze­
żyć innych dziesiątków  ty sięcy  osób w 
owych -przełomowych chwilach. Nie było 
w ów czas an i jednego Po laka , biorącego 
m niej lub w ięcej ak ty w n y  udział w  życiu 
■publieznem, k tó ry b y  nae m iał podobnych 
przeżyć, a le  od n ich  dio zasług historycz­
nych  je s t bardzo  daleko. To też ten  pom ysł 
z ,^kadrówką R zeczypospolitej44 pozostaje 
w  rażącej dysproporcji z rzeczy w isto śc ią . .  • 

W róćm y jed n ak  do w spom nień, k tó re , 
Jak już zaznaczyliśm y, czy ta  się z dużem  
zainteresow aniem . Nie pochodzi ono przy- 
tem  z jednego  źródła. Jed n e  w y d a ją  się in ­
teresu jące  ze w zględu  n a  b u d u jącą  popro- 
stiu skrom ność au to rów . N aprzyk ład , pre- 
m jer, p. A leksander P rysto r, pisze, że dzień 
11 listopada r. 1918 zasta ł go w W arsza­
w ie, gdzie po pow rocie z k a to rg i w O de, 
b ra ł udz ia ł w  p racach  P . 0 . W ., p racu jąc  
jednocześnie w m inisterstw ie pracy  i opieki 
społecznej. R ano dnia 11-go listopada do­
w iedział się o pow rocie kom en d an ta  P iłsu d ­
skiego i poszedł na dw orzec go pow itać. 
Było to pierw sze spo tkan ie  po 7 la tach .

T a k  samo skrom nie w ypad ły  wspom nie­
n ia  m in istra  spraw  w ew nętrznych, p. B. Pie-

rackiego, min. w yznań  religijnych i oświe­
cenia publicznego, p. J .  Jędrzejew icza, m i­
n is tra  przem ysłu i handlu, gen. Zarzyckiego 
i w ioe-m inistra spraw  w ojskow ych, gen, F. 
S ław oj-Skladkow sldego. P . P ierack i pisze: 
„L istopad  1918 r. w  m ojem  życiu to udiział 
w obrotnie L w ow a44. O pow rocie kom endan­
ta  dow iedział się podczas zaw ieszenia broni 
dn ia  1S listopada. P. Jędrzejew ioz by ł w  r. 
1918 dy rek to rem  sem inarjiini nauczyciel­
skiego w  Łowiczu. W  dn. 11-ym listopada 
p rzy jechał n a  odpraw ę do kom endy P . O. 
W. i w  w indzie  spo tkał się z p. Piłsudskim . 
„O drazu przystąpiłem  wraz ze Stamirow- 
skian do ad ju ta n tu ry  k om endan ta14. Min. 
H ubicki d. 11 listopada był dowódcą S puł­
k u  piechoty  i kom endantem  m iasta, gen. 
Sławoj-Składkow&ki pracow ał jako  lekarz 
kopalni Czeladź w Zagłębiu.

M arszalek Sejmu, p. K. Św italski, rozpi­
suje s i ę . niezmierni© szeroko: „jak  się po- 
cziuł niepodległym 44. N astąpiło  to w drodize 
z P rzem yśla -do  K rakow a.. P. SwLtalski był 
podczas w alk  o Lwów członkiem  „Polskiego 
Komitietu N arodow ego44, stanow iącego „coś 
w  rodzaju  minj& tarowego rząd u  polskiego44 
n a  teren ie  lwowskim . Ze wspomnień tych  
w ynika, że p . Sw itałski już wówczas w al­
czył z m iejscow ą endecją, k tó ra  m iała w y­
kazyw ać nastro je  bairdzo defetystyczne. Mi­
n is tra  H ubickiego zasta ł listopad r, 1918 
w P aryżu . K om ite t N arodow y nie cieszył 
się sym patjam i przyszłego m inistra w Pol­
sce, ale to , co pisze o P aryżu  w dzień ogło­
szenia zaw ieszenia broni, je s t żyw e i barw ne.

D la m in istra  spraw  zagranicznych dzień 
11 lis to p ad a  r. 1918 je s t „zagubionym  
dniem 44 podczas w ędrów ki poprzez U krainę, 
a  p łk . W . S ław ek, prezes B. B., pisze 'o  
„chw ilach44, p rzeży tych  w okresie la t  w ojny 
aż  do m om entu, k iedy  ©potkał się z kom en­
dan tem  w pem sjanade przy  ul. Moniuszki. 
W reszcie wice-minisiter skarbu , p. A. Koc, 
k tó ry  w  im ieniu P . 0 . W . w itał p, P iłsud­
skiego na  dw orcu w W arszaw ie, opisuje 
podniecenie je d n e g o . z regentów , ks. Zdzi­
sław a Lubom irskiego, k tó ry  ciągle pow ta­
rza ł: „W reszcie przyjeżdża, ach, jak  to do­
brze!44. . .

T yle wspom nienia. Zatrzym aliśm y się na 
nich d łużej, bo chociaż niem a w nich tego, 

się dop a tru je  red ak c ja  „G azety Pol­
sk ie jw, form ując „kadrów kę R zeczypospoli­
te j4 , są  one ciekaw e z innych względów. 
Mieści się w  nich pośrednia odpowiedź na 
n iepokojące jeszcze w ielu py tan ie : k to  są 
ci ludzie, k tó rzy  posiedli ta k  w ielką w ładzę 
w  Polsce, jak ie  są  i ch kw alifikacje  do rzą­
dzenia w iełkiem  państw em , i jak ie  to za­
sługi w yniosły ich ta k  w ysoko? . . .

A .  D.

po najtańszych cs* 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „X, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła szcze  gumowe i impregnowane

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 16.
Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgfrze 20. 

59 własnych składów.

A d w o k a t  
a s  ronisław Jiuśniew %  

o tn o r z y ł  fc a n c e tm fe
i r  J l i o l k o i n E ,  

prrt# u l. D u n aje irs^ ic^ o  1,
III piętro. — Telefon 135-39.

Ostateczna redakcja planu 
bezpieczeństwa.

Paryż 12 listopada. Na Qui d’0rsay odbyło 
się wczoraj wieczór pod przewodnictwem pre- 
mjera Herriota ostatnie posiedzenie delegacji 
francuskiej Ra konferencję rozbrojeniową, na 
którem jeszcze raz dokładnie przestudiowany 
został francuski plan bezpieczeństwa ! rozbro­
jenia. Flan ten będzie dziś ponownie przestu­
diowany przez radę gabinetu, a w poniedziałek 
zostanie ostatecznie zatwierdzoyn przez radę 
ministrów, jaka odbędzie się pod przewodni­
ctwem prezydenta republiki. Wręczenie plauu 
prezydentowi konferencji robrojenbwej Hen­
dersonowi nastąpi we wtorek lub środę przy­
szłego tygodnia. Dokona teg:> Massigłi, ponie­
waż minister wojny PaulBoncour wyjedzie do 
Genewy dopiero 20 b. m., a Herriot jeszcze 
później. Plan ogłoszony zostanie równocześnie 
w Paryżu, Genewie i Londynie.

nie czasu biegu pociągów na niektórych linjach.
We wtorek na trasie Warszawa—Lwów odbę­
dzie się jazda próbna pociągu pospiesznego 

! z obciążeniem 500 ton. Przewiduje się skróce­
nie czasu biegu takiego pociągu o 30 min. We
czwartek odbędzie się próba podróży z obcią­
żeniem 450-tonowem na trasie Warszawa—Iło­
wo— Gdynia, przyczem przewiduje się skróce­
nie czasu podróży o 30 minut.

mmm.
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Krótszy czas przyjazdu pociągów
w przyszłym rozkładzie jazdy.

Warszawa, 12. 11. (Tełef. wł.). W nowym 
rozkładzie jazdy, który zostanie wprowadzony 
w roku przyszłym przewidywane jest skróce­

A D W ^ M A T

Dr. ANTONI MAZANEK
prowadzi kancelarię adwokacką 

wspólnie z adwokatem

D r e m  I G N i C Y M  S Z A D ©
w Krakowie, ul. Kapucyńska L. 3.

P. B arte l w W arszawie.
Warszawa, 12. 11. (Telef. wł.). Bawi w W at 

łzawię b. premjer prof. Bartel. Jak  słychać, po- 
byt jego pozostaje w związku z opracowaniem 
przez rząd projektu zmiany ustroju szkolnictwa 
wyższego.

-O--------

Ktoś raz liczył rozkosze i doszed ł. do setk i.
Lecz najw iększą? spytano. O drzekł „ A N T O N E T K I "

U w a g a : „ A u to n e tk i*  p ie r n ic z k i  n a d z ie w a n e  ś w ia to w e j  s ła w y  d o  n a b y c ia

w firmie A .  R O T H E ,  Kraków, Sławkowska Nr. 20.
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0  c z c m  p i s z ą  i n n i ? . .
„Czflrwień" z listopada 1918 r.

Kioaiseiwra/tywmy „D zień Polsk i" szeroko 
AowokM w ażności dnia ,.11 listopada 191S 
noku**. . .

„To GO jest —  -pisze —  is totnego, inij- 
bantdziej istotnego w dniu 1.1 Listopada, w 
tem, iże jest świętem Niepodleglo.śol. to nie 
jeefc affid to, ie  wyzwoloną została stolica, 
and. to nawet, że rozpoczął się tłumny od­
pływ niemieckiego zalewu. Istotą 11 Listo­
pada jeet to , że  w dniu tym stanęły \ ;>a- 
fcreófliły się w świecie ducha nasze grani- 
ee —  i Wschodu, i e  zatrzymany został je­
go pochód, że nastąpił  w melin rewolucyj­
nym usa zieandach polskich decydujący pfte- 
bafecyt: Jedni opowiedzieli się za Polską, dru 
dlzy za Komuną. 11 Listopada, rozszczepił 
zalewającą nas czerwień, wbił klin, zróżni­
czkował, odseparował, poróżnił prąd jed­

nym zamachean dotąd  idący, Być może na 
5 miniirt przed dw unastą  przybył wówczas 
do W arszawy ten Człowiek, k tóry  jeden je- 
dyfny by ł w stanie osadzić w miejscu po­
wolne nasze staczanie się w ów dół, który 
z Rosją pochłonął * Ukrainę i Białoruś

1 i Gruzję".
D latego , zdaje się, pierw szy rząd, jak i 

wtezymalMmy, by ł rządem  p. Moim: żew skie­
go , rządem  w łaśnie „czerw ieni14.

Polska Już była przed 11. XI. 1918.
7 „S łow o P om orsk ie" słusznie p rzy p o ra- 

b a , źe  I Ł  X I. 1918, w  m om encie podp isa­
n ia  zaw ieszenia broni, P o lsk a  .już b y ła ; re­
p rezen to w a ł ją  K o m ite t Polsk i w  P aryżu  
i  p o s M a la  Już 70-ty sięczną  arm ję  Hallera.

„Polska więc — pisze „Słowo Pomor- 
tóde" —  istniała; miała też swoich przedsta- 
rwndełi i własne wojsko nawet w tedy, gdy 
X  Piłsudski przebywał w murach więzienia 
w  Magdeburgu. Zwycięstwo Focha nad. 
Niemcami zakończyło wojnę i umożliwiło 
całkowite uruchomienie polskiej machiny 
w duchu wolności i niezależności. Są to fak­
ty  bezsporne.

Dzień 11 listopada mógłby być świętem 
jedtaości i  zbratania całego narodu. Nieste­
ty! W chwili obecnej tak  się -dzieje, ie  
z  tego święta pragnie się urządzić uroczy­
s ty  hołd dla jednej tylko grupy, dla j,dne- 

‘ go odłamu, d la  jednej cząstki. Naród ma 
Wprawdzie 'brać udzdaŁ w tej uroczystości 
jako m inistrant i jako widz, pomagający 
we wznoszeniu wiwatów i okrzyków na 
cześć tych, co jedni jedyni pragnęli... nie- 
podHęgłośck

i Kto dzisiaj wspomina zasługi Dmow­
skiego, Paderewskiego, gen. Hallera ł ich 
współpracowników w walce o prawdziwą 
niepodległość4'.

Ś w i ę t o  Młodzieży44.
„Święto Młodzieży** w  Polsce, 
dzień św. S tanisław a Kostki 

winno — zgodnie z przytoczoną

Katolickie 
na dzisiejszy 
wypadające, 
niedawno odezwą Ks. Prym asa — zwrócić u- 
wagę społeczeństwa na S. M. P. pracujące 
cicho, bez rozgłosu, na teren ie  całego państwa. 
Zwrócić powinno uwagę na szczególne zna­
czenie tych organizacyj, k tóre  pracując w ma­
sach ludowych, zm ierzają systematycznie do 
ich wychowania w duchu ideałów Kościoła... 
Tak d la  tych organizacyj, jak dla szerokiego 
ogółu, jest dobrą  rzeczą, zdać sobie sp ra w ę ' 
z tla kąlturalno-m cralnego, na którem  nam 
wypadło działać, i z roli, która w tych wa­
runkach przypada organizacjom należącym, 
jak S. M, P. w Polsce, do „Akcji Katolickiej*'.

Przeżywamy okres ciężkich zmagań przeciw  
nych sobie prądów  nietylko w dziedzinie poli­
tycznej lub gospodarczej; przede wszystkiem w 
dziedzinie kultury  m oralnej... Socjalizm (ko­
munizm) m a program  nowego ustroju politycz 
no-społecznego; a le  i program  nowego życia. 
Faszyzm (hitleryzm) dąży nietylko do pew ­
nych form politycznego ustro ju; ma na swych 
sztandarach w ypisane jeszcze pew ne idee mo­
ralne i realizuje je  tam, gdzie znajduje odpo­
w iednie w arunki.

Ludzkość czuje się zaatakow aną z dwóch 
niejako stron. Socjalizm chce ją  zmienić w 
organizację spółek gospodarczych a „kollek- 
tywem" chce zastąpić je j religję i je j filozof ję. 
Faszyzm (występujący w najrozmaitszych po­
staciach w poszczególnych państwach) chce ją  
zmienić w stado b iern ie  przyjm ujące rozkazy 
od władzy, k tórej n ie wybrało. Przeciw ne so­
b ie  te  dw a prądy  na jednym  punkcie są zgod­
ne z sobą: obydwa zw ężają ludzką naturę o 
jakieś prawo. Socjalizm — o praw a ducha. 
Faszyzm — o praw a osoby, jednostki ludz­
kiej.

Zaatakow ana z dwóch stron ludzkość bro­
n i się. Któż jednak  wie, czy n ie jest przezna- 
czonem w  w yrokach Opatrzności, by dla nauki 
późniejszych pokoleń dzisiejsza E uropa na 
jakiś czas popadła w niew olę któregoś z 
dwóch prądów : faszyzmu, lub  socjalizmu (ko­
m unizm u)?... Skoro tak często deptała praw a 
duszy ludzkiej, skoro „złoty cielec" odbierał 
cześć należną Rogu, niech pokutuje w  niewoli 
m aterializm u socjalistycznego!... Skoro przy­
rodzonego p raw a wolności nadużyw ała tak  
często i tak  bardzo, że się rozprzęgły wszyst­
kie, rzec można, spoidła społeczne, niech ją

go, jak  Niemcy przyjęły oświadczenie angiel­
skiego ministra spraw zagranicznych.

Zdawałoby się, że uzyskawszy nowy suk­
ces, bo przyznanie im w zasadzie równouprawnić 
nia w dziedzinie zbrojeń jest niewątpliwym 
wielkim ich sukcesem, będą usiłowały chociaż 
zachować pozory, że w drodze pewnych u- 
stępstw ze swej strony postarają się ułatwić 
kompromisowe wyjście z sytuacji, do czego 
zmierza zarówno projekt p. P. Boncoura, jak i 
deklaracja p. Simona. Tymczasem nic podobne- 
go nie można zauważyć po stronie niemieckiej. 
Z głosów inspirowanej przez urząd spraw za­
granicznych prasy niemieckiej wynika, że Niem 
cy\ nigdy nie podpiszą żadnego zobowiązania,' 
któreby się równało uznaniu obecnego status 
<luo. lub było równoznaczne z t. zw. Loeamem 

wdzięcznego zadania — form owania nowych | S chodniom . Pod tym względem nie można o

czonym na tę „lekcję" przyjdzie okres popra­
wy. Ludzkość w-róci na drogę norm alnego roz­
woju. Wróci jednak  pod tym tylko w arun­
kiem , że „lekcja" będzie pojęta, że społeczeń­
stwa poddadzą sic jej wychowawczemu wpły­
wowi.

W ielką do odegrania rolę, będą tu miały 
organizacje skupione w Akcji Katolickiej. 
Przede wszystkiem stowarzyszenia młodzieży 
(w Polsce: S. M. P.). zabezpieczone od ujem ­
nego wpływu, tak jednego, jak drugiego eks­
tremistycznego k ierunku, a równocześnie oży­
wione ideałem  chrześcijańskiego ustroju, 
chrześcijańskiego społeczeństwa, stają wobec

faszyzm uczy dyscypliny... Po okresie przezna-1 młodzieży".

czasów na modłę praw a Ew angelij i katolic­
kiej Etyki... Dziś jeszcze lej ich roli gdzienie­
gdzie nie uznaje. Faszyzm wymusił ograni­
czenie katolickich stowarzyszeń młodzieży wy­
łącznie do akcji ściśle religijnej i „wypoczyn­
kowej". A Ks. P rym as w swojej odezwie wska 
zywał na tendencje pewnych frakcyj zmierza­
jące do zmonopolizowania organizacyj mło­
dzieży, co rzecz jasna doprowadziłoby do po­
dobnych wydarzeń, jak ie  się w ubiegłym roku 
rozegrały we Włoszech.

Nie m niej jednak, wierzymy głęboko, że z 
czasem te trudności m iną, a społeczeństwo 
uzna katolickie organizacje młodzieży za na j­
lepsze zabezpieczenie przyszłości państw a i na 
rodu... Dzieje się z nim i to, co się dzieje z k a ­
tolicyzmem. W  momencie kiedy sobie do oczu 
skaczą ekstrem y, d la  katolickiej organizacji 
zostaje tylko skrom ny skraw ek życia i społe­
czeństwa. W raca zaś do czci i uznania, gdy 
nastają norm alne czasy spokoju... P ius IX był 
osamotniony w Europie. Norwid pisał odę na 
cześć „encykliki oblężonego" przez św iat P a­
pieża. Jego zaś następca bezpośredni Leon 
X III, w idział p raw ie całą Europę chylącą mu 
się wr czci do stóp, a historyk zwie go „arb i­
trem  Europy".

Cokolwiekby zatem jeszcze groziło S. M. P. 
w naszym kraju , będzie to przem ijające. A ci, 
którzy n iem i k ierują, w inni przechodzić do po 
rządku dziennego nad  staw ianem i im prze­
szkodami, w ierząc silnie, że przyszłość do tych 
organizacyj należy, a  prześladow ania spełnia­
ją  opatrznościowe zadania kształtow ania w 
nich męstwa, bezinteresowności, zapału i o- 
fia mości.

Niech im to uświadom i dzisiejsze „święto
Pejot.

Niemcy a rozbrojenie.
„Pachołkowie... zboczeń".

r Okólnik; p. Sławka, o „ciem nych figu- 
nach44 w  B. B. je s t  d a le j om aw iany przez 
prasę.

„Rozpanoszyło się — pisze „Kurjer Po- 
raąmy" sanacyjny —  pasożytnietwo w Pol­
sce aa  idei wielkiego człowieka; pasożytnii- 
ctwo to  jest tak  powszechne, że idea zo­
sta ła  polery ta  robakami niczem urodzajne 
łany  najechane przez szarańczę! Te paso­
ż y ty  są  przekonane, że przez zżeranie wiel­
kiej idei są jej wykładnikami i pozwalają 
sobie n a  wiele nieprawości rzekomo w obro 
nie idei lub co więcej w  narzucaniu sądu, 
że ani przez nikczemność swoją tej idei po­
tę g i dodają. Zwykli, ordynarni siepacze! Pa­
chołkowie najniższych instynktów i zbo­
czeń!

Blask idei imedopnszcza, by dość wcze­
śnie dojrzeć paskudztw a tych pasożytów. 
•Wybuchają one od czasu do czasu skanda­
lami! W interesie państw a jest takim skan­
dalom zapobiegać. Może to naród czynić 
skutecznie wówczas, kiedy będzie miał na­
leżycie wrażliwe sumienie państwowe, z któ 
rem w żadnym razie nie wolno utożsamiać 
interesów kliki: klika też nie może być wy­
kładnikiem ducha narodu, k tóry  tyle wy­
cierpiał, ale przecież nie po to. by go znów 
spychano w bagn.o. Brońmy naród przed 
tem niebezpieczeństwem!"
A  w ięc —  zam knąć „pachołków  najn iż­

szych  Instynk tów  i zboczeń"!... R ozw iązać 
..k likę44 pasożytów !... W yciągnąć konsek ­
w encje  z po jęcia  „sum ienie państw ow e"!

Skąd te „ciemne figury" w B. B.?
„R obotn ik44 s taw ia  py tan ie :

„Skąd w obozie akurat „sanacji moral­
nej" mogło h ę  właśnie nazbierać tyle „cie­
mnych f ig u r4, że przywódca obozu aż prze­
strzegać przed niemi nuisi?

.Wystarczy — odpowiada — wskazać 
np. na próby rozsadzania rdroan,kLvv poli­
tycznych przy użyciu tfrajcieinulęjszyeh me­
tod w myśl „świetlanej" zasady, ie  każdy 
środek dobry * który prowadzi do celu.

Podobne metody stosowane były przy 
„arganizowaniu" „bloku" w całym kraju.

Przemówienie angielskiego ministra spraw 
zagranicznych, p. Simona, wygłoszone na o- 
st.atniem posiedzeniu Izby gmin, rzuca nowe 
światło na tendencje, jakie w tej chwili zaczy­
nają  coraz silniej brać górę w zakresie rozbro­
jenia. Trzeba zauważyć, że w tej dziedzinie za­
szedł już zasadniczy zwrot, k tóry przesądza

Nie oglądano się n a  niczyją „ideowość". je­
no nia to —  cizy k toś i jakie poparcie przy­
rzeka „sanacji". Na arenie politycznej przy 
brało to cechy pospolitego politycznego 
handlu... z grupami, które przeciw „obozo­
wi ideologji" szły niedawno poprosću na 
noże".

Degradacja parlamentu.
Rrof. K om ornick i om aw ia w  „K urjerze 

W airezaw^kkn" tego roczny  zalew  dekre­
tam i.

„W pierwszych miesiącach po zamknię­
ciu sesji — pisze — kiedy było jeszcze da­
leko do następnej, wydawano dekrety bar­
dzo rzadko, po 2—3 m-a miesiąc, a dopiero 
tuż przed otwarciem nowej sesji, w ostat­
nich dniach października rozpoczął się lotny 
deszcz dekretów. Każdy numer „Dziennika 
Ustaw"4 w ostatnim tygodniu przed otwar­
ciem cesji przyniósł po kilkanaście dekre­
tów. Nic więc dziwnego, że kiedy sesję 
otwarto, rząd nie wniósł do Sejmu, poza pro 
luminarzem budżetowym, żadnego projektu, 
ustawodawczego.

Fakt ten jest niezwykle wymowny. — 
W skazuje on na to, że administracja upo­
dobała sobie te formę normowania stosun­
ków, jako najbardziej dogodjną dla siebie, 
chociaż, z natury rzeczy, dekret jest tylko 
snrogatem ustawy i poważne względy pań­
stwowa przemawiają do uciekania się doń 
tylko w wyjątkowych okolicznościach, 

W ykorzystanie praw a dekretowania na 
mocy marcowej ustawy o pełnomocnictwach 
z w yjątku uczyniło regtułę. Ale co pozosta­
ło parlamentowi, który najprzód zrezygno­
wał z prawa kontroli rządu, a później zrzekł 
się na jego rzecz swej kompetencji ustawo­
dawczej? Czy nie stał się on fikcją? A prze­
cież miał być wzorem dla innych!4'

z góry dalszy rozwój wy darzeń. Gdy niedawno 
jeszcze kwestję bardzo sporną stanowiło rów­
nouprawnienie Niemiec pod względem zbrojeń, 
dziś ta  sprawa właściwie jnż nie istnieje, gdyż 
francuski projekt rozbrojeniowy, opracowany 
ostatnio przez p. P. Boncoura, załatwia ją  w 
sposób, zgodny z życzeniami i stanowiskiem 
Niemiec. Otrzymają one żądane równoupraw­
nienie. Bo chociaż zawarowamo je różnemi za­
strzeżeniami i warunkami, to jednak wyłom w  
dotychczasowej zasadzie został uczyniony, a 
Niemcy już postarają się o to, żeby go rozsze­
rzyć i wysuwane zastrzeżenia albo obrócą w 
niwecz, albo ograniczą je  do minimalnych g ra ­
nic. Oni to potrafią. Dzieje ostatnich kilku la t 
dostarczają tego wiele dowodów.

Jeżeli dla Francji kw estja równouprawnie­
nia Niemiec w zakresie zbrojeń właściwie już 
nie istnieje, to tembardziej niema cna żadnego 
znaczenia dla Anglji, k tóra  zawsze w tym wzglę 
dzie była. skłonu i ej sza do wysłuchania żądań 
niemieckich. To też angielski minister spraw 
za,granicznych przeszedł nad nią dość szybko 
do porządku dziennego, poświęcając natomlasT 
więcej uwagi tym zastrzeżeniom, k tóre  i w  pro­
jekcie francuskim odgryw ają dużą rolę. Pod­
kreślił on, że zamierzone ustępstw a nn rzecz 
Niemiec muszą znaleść ekwiwalent w formie 
układu, będącego gwarancją, że obecne i przy­
szłe s p o ry  między poszczególnemi państwami 
w żadnym wypadku nie będą rozwiązywane 
drogą przemocy. Jeżeli Niemcy wezmą na sie­
bie ito zobowiązanie, to sprawa ich równoupra­
wnienia rozstrzygnięta będzie automatycznie. 
Zresztą, nie tylko one odzyskają /-wobodę ru­
chu w zakresie zbrojeń, ograniczoną, oczywi­
ście, przyszłym układem rozbrojeniowym, któ-- 
rym zajmie się międzynarodowa konferencja. 
Metoda ta będzie także zastosowana do Anglji, 
Węgier i Bułgarji, t. j. do tych państw, któ^e 
na podstawie traktatów  pokojowych są  skrę­
powane w dziedzinie zbrojeń.

Jest to najważniejsze, co mówił p. Simon 
na tem at rozbrojeni^, odkładając dokładniejsze 
sprecyzowanie stanowiska Anglji do posiedze­
nia ogólnej konferencji rozbrojeniowej, na k tó ­
rem zamierza wygłosić obszerne przem ów ienie. 
Poczekajmy więc z bliższą analizą .sytuacji do 
tej chw ili, kiedy się rozpocznie w ielk a  dyskusja 
nad projektem francuskitó? a przejdźmy do tę­

cz ekiwać żadnych zmian w polityce niemieckiej. 
Trwa ona konsekwentnie na stanowisko pokof 
jowej (?) rewizji T rak tatu  W ersalskiego i nie 
zamierza, jak widać, zejść z niego ani na- chwi­
lę. Taka jest, aczkolwiek jeszcze nieoficjalna, 
odpowiedź niemiecka na projekt, francuski, i 
sugestje angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych.

Minio tak nieprzejednanego stanowiska Nie-, 
miec, jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby zanie­
chane zostały dalsze próby szukania jakiegoś 
modus vivendi, w dziedzinie ograniczenia zbro­
jeń. Bęrlą one podejmowane z różnych stron, 
przyczem toczyć się będą zawsze w jednym 
kierunku: w drodze coraz to innych i nowych 
ustępstw na rzecz Niemiec, które krok za kro­
kiem uzyskiwać będą dalsze zdobycze, zbliżają­
ce ich powoli, ale nieuchronnie do zasadniczego 
dla nich celu: zrzucenia z siebie wszelkich zobo-> 
wiązań, wynikających z traktatów  pokojowych, 
i odzyskanie tego wszystkiego, co, wskutek 
nieszczęśliwej dla nich wojny, zdołały utracić. 
Do tego zdążają one z całą konsekwencją i, je­
żeli zamierzonego celu nie osiągną, to  stanie 
*ię to nie dlatego, że istnieć będą różne mię-' 
dzynarodowe pakty i układy, ale wyłącznie z 
tego powodu, że napotkają na zdecydowany, 
stanowczy i skuteczny opór ze strony tych 
państw, których torytorjalny stan posiadania 
usiłują uszczuplić w drodze ..pokojowej".

To trzeba sobie powiedzieć, gdy widzi się 
niewątpliwie szlachetne, ale niemal całkowicie 
bezpłodne wysiłki, mające na celu przekonanie 
Niemiec, że jednak powinny liczyć się z obo- 
wiązującemi traktatam i i nie czynić nic takie­
go, coby utrudniało stabilizacji, stosunków po­
kojowych w Europie. Są, argumenty widocznie 
całkowicie obce duchowi Niemiec i dlatego nie 
znajdują tam żadnego zrozumienia.

Nie są to rzeczy nowe, które piszemy, al® 
ciągle na czasie. Oświadczenie angielskiego 
ministra spraw zagranicznych i komentarze pra­
sy niemieckiej uczyniły jc znowu bardzo aktu- 
abiemi. T. T.
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FRANCISZKA NAJDERA
w Krakowie

m a na w ystaw ach sta le:
przy i l .  Basztowej 13-15 (Ćmach iwa „Feniks") 

przy ulicy Stndenckiej 1.
m am meble mi ratli fałtytmytli
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Instrument rządu.
A

Z prasy  sanacyjnej dowiadujem y się, 
„Rada Oświecenia Publicznego" poza przyję­
ciem rządowego projektu o szkołach akade­
mickich, przyjęła ponadto cztery rezolucje w  
ogólnych spraw ach szkolnictwa. I tak  oświad­
czyła się za „całkowitą unifikacją" szkoły na 
Śląjsku, ze szkołą w całej Polsce, — za potanie­
niem  podręczników szkolnych, — za rozbudo­
wą „rad  rodzicielskich i opiek szkolnych". 
W reszcie ze względu n a  panujący „kryzys" o- 
rzekła Rada, że „zagadnienie budownictwa 
szkół powinno stać się bojowem (!) hasłem " 
w  Polsce, że wszystkie kom itety w alki z bez­
robociem  powinny zająć się  dożywianiem dzie 
oi w  szkole.

Są to zatem sam e ogólne hasła i frazesy. 
Jedyną (praktyczną rzeczą, k tórą  „Rada" za­
łatw iła, było przyjęcie rządowego projektu 
ograniczenia autonom ji uniw ersytetów . I  to 
byl, adaje się powód, dlaczego ją rząd powo­
ła! do życia. Na okrasę do rezolucji w  sp raw ie  
szkół akadem ickich, dorziuoono jeszcze parę  
ogólnikowych rezolucyj*. To oczywiście, n ie  
zdoła zbałamucić społeczeństwa co do praw ­
dziwego charak teru  „Rady" i także co do celu, 
d la  którego ją  powołano. Uchwała „Rady", 
oświadczająca się za ograniczeniem  autonom ji 
uniw ersyteckiej, powzięta przeciw  głosom 
obecnych Rektorów, zupełnie jasno i w yraźnie 
dała poznać praw dziw e znaczenie te j insty­
tucji... Posłuszny instrument rządowy!
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,.Grois Teatr11 we Lwowie.

Miejski „Teatr Wielki’4 we L w ;? ie  w y la ł
7 występ a WifrtoM- Wemb-^rga. laryt.)
r.i, ulotkę wydrukowaną ł> tbm J. I> iomi czci in ­
kami w żargonie następującej treści:

„Grojs T eatr44 Fraatin, den 21 oktober 1932, 
um 7.30 owernd. — Nur 1 ouftrit — nur 1 ouf- 
trit — fyn ynzer wełt barimten baritou Witto- 
rio Weioberg — in die operen: ,,Pajacenlfc — 
..Pajace4’ — ;:Pojerisze riterlychkaat‘‘ — -R y ­
cerskość wieśniacza41 — Gajen mer ale cym 
ouftrit fyn dem welt beikanten zingo.r44, — co 
w 'przekładzie na język polski brzmi:

„Teatr Wielki’4. W piątek, 21 października 
1932 o 7.30 wieczorem. Tylko jeden występ 
naszego światowej sławy barytona W ittoria 
Weinberga w operach „Pajace44 i „Rycerskość 
wieśniacza44. Idźmy wszyscy na występ świato­
wej sławy śpiewaka4’.

Nigdybyśmy nie przypuszczali, że „Teatr 
Wielki44 we Lwowie zachce w ten niesmaczny 
sposób powiększyć swe wpływy kasowe, kap- 
tując sobie żydów, którzy napewno śmiali uę 
z takiej reklamy.

Poczytne^ prasy rządowej.
Jak  podaje preliminarz budżetowy, mini­

sterstwo spraw wewnętrznych wydaje dwa u- 
rzędowe tygodniki: ..Gazetę Administracji i Po 
licji Państwowej’4 dla urzędników, oraz popu­
larny tygodnik  dla policjantów -N a Posterun­
ku44, w których szerzy , ideologię44. Poczytność 
tych pism jes t taka,, że ,■G a z e ta  na 5.000 dru­
kowanych egzemplarzy ma 2.500 prenumerato­
rów a  „Na P osterunku4- na 24 tys. druku, ma 
6 tys. prenumeratorów.
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RESTAURACJA
K a r o l a  NIEDZIAŁKA

FLORJAŃSKA 19. Telef. l c l -54.
podaje obiady od ZŁ 1 do t'60 śnia­
dania bufetowe a 50 gr. kolacje od 

60 gr. zimne i gorące.
Bufet bogato zaopatrzony. Koncert Radjowy 
Również wydajem y obiady w menażkach 

do domu.
Przyjm ujem y zamówienia półmiskowe na 

bankiety — wesela — obiady — kolacje. 
Polecamy naszą pierwszorzędną kuchnię.

„ D o m  Orłów“ w Poroninie.

Napady na lokale redakcyjne 
w Warszawie.

W czwartak wieczorem grupa osób wybiła 
kilka szyb w lokalu redakcyjnym ,Gazety 
W arszawskiej44, a następnie w lokalu admini­
stracji dziennika „A. B. C.4’, mieszczącym się 
w sąsiednim domu przy ul. Zgoda. .,Gazeta 
W arszawska44 przypisuje napad kolporterom 
pism, przeciwko których mruczciwym machL 
i-.rcjom pismo to rozpoczęło kampanjo „ABC.** 
natomiast jako sprawców napadu pobij.' &ru- 
pę studentów Politechniki.

Dwa niezwykłe samobóistwa.
W Załężu koło Katowic popełnił samobój­

stwo niejaki Cioska, Franciszek, wieszając się 
na drutach anteny pokojowej. Był on z zawo­
du handlarzem mleka..   'W7 Łodzi w kinie
„Słońce44 powiesiła się na kandelabrze żona 
właściciela tego kinoteatru, Kasprowska. Nie­
samowitą samobójczynię dostrzegli najpierw wi 
dy/rwie. którzy weszli do sali na. pierwsze przed 
stawienie. Śledztwo wykazało, że Kasprowicz > 
wa chciała w ten sposób odstraszyć ludzi, cd 
kinoteatru jej męża, który ją  zdradzał.

Fabryka 10-złotćwek w Łodzi.
Wczoraj donosiliśmy o wykryciu fałszerzy 

pieniędzy w Sosnowcu. Dzisiaj znowu dzienni­
ki łódzkie podają wiadomość o aresztowaniu 
tam szajki fałszerzy, którzy puszczali w obieg 
10-złotówki, monety 20-gToszowe, oraz 1-złM-o- 
we, niklowe. Fabrykacją zajmowali się Biał­
kowski i Mencel, a kolportarzem Menelowa i 
Marja Walczak. Pieniądze fałszywe wydawano 
na  nabiał i drób, kupowany u wieśniaków. — 
W mieszkaniu Menela policja znalazła wszyst­
kie przyrządy służące do wvro'bu pieniędzy, 
oraz falsyfikaty na sumę 8.000 złotych. Podo­
bny rezultat diała rewizja w mieszkaniu Biał­
kowskiego.

PIIRWSZORXCDflY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA*4 
Jana W o ln e n o

plac Sicsepaftskl 2, Talefon 108-21,

urządzą pogrzeby od najskrom niej- 
tzTch do najwspanialszych, prze­
prow adza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustąpstwa

„Mierz siły na zamiary. ijtf. zamiar v.-ej!e 
sił!" —  z tern hasłem Związek Kat. S. M P. w' 
Krakowie —  przystąpił do budowy własnego 
domu związkowego w Poroninie.

Miejsce pod budowę tego demu. wraz z za­
łożonymi już fundamentami podarowała n a  hmj 
cel jedna z najbardziej zasłużonych pracownic 
społecznych n a  Podhalu, p. Antonina Tata rów­
na —  odznaczona w 1929 r. przez P. Prezyden­
ta  branżowym krzyżem zasługi Sam więc po­
czątek. dzięki hojnej ofiarodawczyni, był do­
syć ła wy. Jednak  wbrew przysłowiu, że „.naj­
trudniejszy początek” —  w praktyce pokaza­
ło się, że łatwo jest coś zacząć, ale o wiele 
trudniej rzecz rozpoczętą doprowadzić do koń 
ca! —  O prawdziwości tego mógłby nam wiola 
opowiedzieć Sekretarz generalny Związku ks. 
kan. Stan. Pankiewicz. — bo tylko dzięki ir-go 
niezmordowanej pracy i niestrudzonym zabie­
gom — owe zaczęte dzieło budowy domu z wiąz 
kowego, zostało szczęśliwie wykonane.

Wprawdzie, na odbytym na wiosnę 1931 r. 
Zjeżdzie delegatów S. M. P. w Krakowie, zapa­
dła jednomyślna uchwała, jednorazowego „o- 
podatkowania’4 wszystkich druhów, na budowę 
tego domu, w wysokości jednego złotego od 
druha, lecz dotąd, niestety, ani połowa dru­
hów nie wykonała powyższej uchwały. — A 
zresztą, choćby i wszyscy druhowie już zapła­
cili ten „podatek4’, to byłoby się tego zebrało 
zaledwie około 4 tys. zł., a przecież, jak mi 
wiadomo, budowa tego domu kosztowała kil­
kadziesiąt tysięcy złotych, więc skąd wziąć tak 
wielką „resztę’4?... Zdobył ją  Ks. sekr. Pankie­
wicz.

Zaraz na początku, dla rozszerzenia rozpo­
czętej budowy, dokupiono leżącą obok parcelę 
i z wiosną 1930 r. zabrano się raźno do dalszej 
budowy. Fachowe kierownictwo nad prowadze­
niem dalszych prac, powierzono p. M. Sołtyso­
wi, b. członkowi SMP. Kraków-Podgórze.

I  wreszcie, z początkiem lipca b. r. zakoń­
czono ostatnie prace przy budowie tegoż do­
mu, któremu po wykończeniu nadano dumną 
nazwę: — „Dom Orłów”.

Ten to „Dom Orłów44 znajduje się w odle­

głości około :1 km. od stacji kolejowej w Po­
roninie, w miejscowości Suchej, po prawej stro­
nie drogi prowadzącej do Zebu.

Sutereny, w których mieści się kuchnia i 
duża, ładna sala, zostały zbudowane z kamie­
nia. zaś parter i dalsza część domu —  z drze­
wa, a. dach pokryto białą cynkową blachą. — 
W całym domu jest 19 pokoi mieszkalnych: z 
tego 4 obszerne pokoje znajdują się na p a r te ­
rze, 10 pokoi jest na pierwszem piętrze, z tych 
9 pokoi ma werandy — pózatem jeszcze 5 bar­
dzo miłych pokoi jest na drągiem piętrze. 0- 
prócz tego na parterze jest jeszcze bardzo ła ­
dna świetlica, którą zamieniono obecnie na 

milą kaplicę. W e wszystkich pokojach są łóż­
ka  siatkowe wraz z materacami, stoły, krzesła, 
umywalnio, sz a fk i 'nocne i t. p.

Wszystkie prace ciesielskie stolarskie zo­
stały wykonane przez miejsce " h rzemieślni­
ków w stylu zakopiańskim; to też całość jest 
harmonijna.

Zaraz pokazało się, czeiu dla SMP. będzie 
ten „Dom Orłów” i jak nieocenione usługi w 
pracy będzie on oddawał. Dość wspomnieć, że 
w ostatnich dwóch miesiącach odbyły się w 
nim już 4 serje rekolekcyj zamkniętych, z tych 
dwie serje dla druhów, jedna  serja dla kobiet 
i jedna serja dla mężczyzn — z Żywego Ró­
żańca. Wprawdzie niema jeszcze w nim zapro­
wadzonych wodociągów — niema jeszcze i pie­
ców, ale jest nadzieja, że na przyszły rok i to, 
przy Bożej pomocy zostanie zrobione!

Młodzież, która tutaj będzie się zjeżdżała 
na rozmaite kursy, czy na  rekolekcje zamknię­
te, opuszczając następnie ten „Dom Orłów’4 — 
jak orły, będzie się wzbijać do słońca, do 

światła — i do prawdy! i jak na tatrzańskie 
Turnie, których cały majestat może z Poroni­
na podziwiać, — będzie się piąć wytrwale na 
szczyty ducha!.

Piszę te słowa, bo i sam zaczerpnąłem w 
tym „Domu Orłów4’ zapału, jużto biorąc udział 
w rekolekcjach zamkniętych, jużto przebywając 
w nim około dwóch miesięcy ł patrząc, ile 
siły ducha wynosili z tego Domu inni druhowie 
i nie-drukowie. W. Bartyzel.

€«ny konkurencyjne. —

wszelki*?* rodzaju poleca I wy­
konuje przeróbki I reperacje

po cenach konkurencyjnych
p i e r w s z o r z ę d n a  

PRACOWNIA F U T E R
ESM KOTARBY

_  w Krakowie, ul. Jagiellońska 7a.
Towar I wykonania plerwazorzadna.

Z  całego świata.
Zjazd biskupów greckokatolickich 

w Rzymie.
W kolegjum miśkiem w Rzymie odibywają 

się Pbrady biskupów grecko-katolickich. Przy­
byli biskupi z Przemyśla, Stanisławowa, Pre- 
szowa, Mukeczeva (Czechosłowacja), Kriżevec 
(Jugosławja), waz sufragani z Przemyśla i Lwo 
wa; ten ostatni w zastępstwie chorego metropo 
lity  ks. Szeptyckiego. Konferencja zakończoną 
ma być w sobotę audjenoją u Ojca św. Rezo­
lucje konferencji poddane zostaną aprobacie 
św. Kongregacji Kościoła Wschodniego. Zjazd 
episkopatu greko-katolickiego zorganizowany 
został z myślą podziękowania Ojcu św. za. przy 
czynienie się do erekcji kolegium, którego ka­
mień węgielny założono w r. 1929 w *becn ,ści 
członków episkopatu ruskiego, wówczas prze­
bywających w Rzymie.

Kolegium wznosi się na wzgórzu Janiculum 
na terenach stcsowńie do traktatu  lateraneń-

skiego przyznanych Stolicy Świętej, na  iprawacłi 
przywilejów dyplomatycznych. Liczy ono obec­
nie 40 a tom ów , a może pomieścić ich 60. — 
W najbliższy poniedziałek, w dzień ów. Józe­
fa ta nastąpi poświęcenie kaplicy Kolegjum. Uro 
czystość ta  jednak została odroczona z powo­
du nie wykończenia jej we właściwym cza­
sie. (KAP.).

WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA NA 
GRANICY FRANCUSKO-WŁOSKIEJ. Na gra
nicy francusko-włoskiej wykryto wielką o rg a­
nizację uprawiającą szpiegostwo od wielu lat. 
Jeden z członków organizacji, aresztowany 
Włoch, GaJbutti jest urzędnikiem wielkiego do­
mu eksportowego w Modenie. Potrafił on do­
stać się do różnych sfer towarzyskich i pozo­
stawał W;bliższych stosunkach z oficerami po­
granicznych garnizonów i fortec. Wysiłki szple 
geto kierowane były przedewszystkiera ku pra­
com dokonywanym w okolicach fortyfikacyj. 
W sprawę zamieszanych jest wiele dziewcząt 
włoskich.

Cień Frankensteina.
Kolorowa lam pa rzucała fantastyczne św ia­

tła dookoła, pogłębiała cienie i przedziwnie 
modulowała kształty otaczających przedm io­
tów. Był to jeden z tych późnych wieczorów, 
gdy świąteczni goście zdążyli już odejść tak , 
że pozostali tylko sami swoi, sami najbliżsi. 
W powietrzu jeszcze dzwoniły echem  ostatnie 
okrzyki pożegnalne. W śród pozostałych osób 
panowało milczenie. Być może, między zer 
branych zakradł się m aleńki cień znużenia, 
ale rozkołysane umysły odrzucały na bok 
wszelką myśl o spaniu. W laki ej chwili naj­
lepiej się gwarzy. Tcteż nik t się nie zdziwił, 
gdy jeden z panów przerw ał m ilczenie:

— Opowiem p a ń s tw u . mój sen z przed 
paru miesięcy, a le  który żywo utkw ił mi w pa­
mięci. Otóż śniło mi się, że jestem jak zwykle, 
jak ccdzień w mojem biurze. Załatw iałem  w łaś­
nie jakąś  ważniejsza korespondencję, gdy nagle 
bezszelestnie otworzyły się drzwi. Nie widzia­
łem tego, a le  poczułem, jak  gdyby lekki po­
w iew  wiatru. Odwróciłem głowę i zdrętw ia­
łem: od drzw i przedziwnie zautomatyzowanym 
krok iem  szedł człowiek-potwór, którego zoba­
czyłem parę  dni wcześniej w filmie „F ranken­
stein44.

Potwór milcząc zbliżył się do b iurka, poło­
żył na niem jakieś kolorowe pudełko i wycią­
gnął w k ierunku  do m nie ostrym ruchem o« 
tw artą dłoń. Opanowałem moje wzruszenie, 
choć czułem, że pot mi wystąpił na czoło. Się­
gnąłem po jakąś m onetę do kieszeni i rzuci­
łem ją do reki potwora, który nie przemóc 
wiwszy ani słowa, oddalił się.

Badanie woźnego i paru  osób z personelu  
nie dawały m i żadnych wyjaśnień. Po chwili 
zanurzyłem się w m ej pracy, zwłaszcza, że m  
parę  m inut m iała się rozpocząć jakaś, ważna 
dla m nie konferencja. Gdy wychodziłem z b iu­
ra, m achinalnie sięgnąłem  po kolorow e pu ­
dełko. K u m em u zdziwieniu, w ew nątrz znaj­
dowały się papierosy • najbardziej fantastycz­
nych, różnokolorowych gilzach. Ju ż  zapomnia­
łem o potworze i pierw szą m oją myślą było, 
że przecież moja narzeczona przesadnie stera 
się dopasować wszystkie podręczne szczegóły 
do barw y swych sukien. Jakoż po chw ili kolo­
rową paczkę wręczyłem m ej narzeczonej. 
Oczywiście narzeczona moja natychm iast chcia­
ła zobaczyć, jak będzie w yglądał papieros na 
tle  bronzowej sukni. Jakoż z uśm iechem  zapa­
liła papierosa i... w tej chwili padła m artw a 
na ziemię.

Przebudziłem  się ze zduszonym w gardle 
okrzykiem. Przez szyby ukazał się blady je­
sienny dzień. Przypomniałem sobie w tej 
chwili, że rzec^rwiście od p an i dni na mem 
b iu rku  leży pudełko papierosów  swojej ro­
boty t. zw. „szwarcówek44, k tóre  kupiłem  od 
niezmago sprzedawcy. W tej chwili też uprzy­
tom niłem  sobie, że przed zaśnięciem czyta­
łem w gazecie ostrzeżenie, iż papierosy „szwar 
cówki“ są ręcznie w yrabiane w najstraszliw ­
szych antyhigjenicznych w arunkach, iż są one 
roznosicielami najstraszliwszych chorób... To­
warzystwo znowu zapadło w milczenie.

J. D. Vt.

Nawrócenie się łyda w Konnersreuth.
Prasa niemiecka donosi, że lekarz żydow­

ski Bruno Rothshild pod wpływem wrażenia, 
jakiego doznał w  czasie pobytu w Konnersre­
uth u stygmatyczki Teresy Neumann, przyjął 
wiarę katolicką i odlbyi studja teologiczne. Na 
prym icji' jego, k tóra  odbyła się niedawno 
w Eichstatt, obecna była równeż Teresa Neu- 
mann. (KAP.).

Skazanie 6 Polaków na śmierć 
w Sowietach.

Sesja wyjazdowa sądu najwyższego w Bia-> 
łorusi sowieckiej skazała na śmierć czterech 
obywateli pochodzenia polskiego: Borysie wl­
ezą, Ozierskiego. Besmana i Krzywobłoskiego, 
oskarżając ich o „rozkradzenie mienia kolekty­
wnego podpalenie ! kontrrewolucję gospodar- 
czą**. P o z a t^  skazani na śmie:6 Polaków: 
Gustowskiego, Kłockę. a niejakteg* Alejko na 
9 la t obozu koncentracyjnego.

Detektywi czuwaję nad życiem 
i Roosevelta.

Bezpośrednio po wy‘oraMi na prezydenta 
Stanów Zjedr., biuro c^o tn lne  państwowej 
tajnej policji w W »g*'i le wysiał* specjal­
nie wyszkolonych detektywów, którzy od tej 

'chwili będą bez przerwy towarzyszyć Roose- 
vcltowi. Zarządzenie to zostało wydane na mo­
rw ustawy amerykańskiej, polecającej c-chron e 
zarówno starego jak  i nowego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

Celem  uregulow ania nak ładu  
prosimy o ja k  najrych lejsze u re ­
gulow anie prenum eraty*
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Tgpogralja słowacka.
Wychodzący w Pradze miesięcznik „Typo- 

grafja“ , wydawany już 39 la t przez czeskich i 
słowackich drukarzy, zjednoczonych w „Spol- 
ku Typografja” poświęcił w ostatnich dwu la­
tach cztery zeszyty wyłącznie słowackiemu 
kunsztowi drukarskiemu.

niczyć pod względem artyzmu, pomysłów i wy­
konania. Prócz tych wzorów, każdy zeszyt za­
wiera bogata treść naukoworlitcracką z dzicdzi- 
ny typografji.

Ciekawe są wiadomości o „Pierwszych sło­
wackich gazetach”, podane przez dyrektora 
Macierzy Słowackiej prof. dra Szkultetego. Oto 
w r. 17S3 ukazały się pierwszo „Preszburske 
JSTOviny*’, a w ich ślady szły bańsh oby str/.yckie 
„Stare Noyiuy” w 17S5 r. Największy wpływ 
uświadamiający narodowo i podnoszący intelek­
tualnie miały w 1845 r. wydawane Szturowe 
„SIovenske Narodnie Novinyv.

Bardzo ceuny jest obraz tegorocznej wysta­
wy współczesnej prasy światowej w Koszy­
cach (otwarty S i sierpnia 1932), wyposażony 
w liczne ilustracjo i obfitą statystykę. Niema 
reprodukcji działu polskiego, choć jest .szwedz­
ki, niemiecki, nawet... australijski. Polska tam 
była reprezentowana, ale w jednej ogólnej gru­
pie „Polska. Łużyce, Bułgar ja, Węgry, Hisz- 
panja, Szwajcarja, Litwa'*. Ubogo snnć przy­
szliśmy na wystawę.

Z artykułu dowiadujemy się, żc w Czecho­
słowacji jest 1242 drukarń (761 w Czechach, 
156 na Morawie, 50 na Śląsku, 233 w Słowacji 
i na  Rusi), W r. 1930 wychodziło w republice 
całej 2674 pism i czasopism, w tern rzecz zna­
mienna, ze słowackich było politycznych 79, 
a  niemieckich 11, przy wyższej liczbie Niemców 
niż Słowaków, a 30 madziarskich, choć Ma­
dziarów jest nieco ponad pół miljona tylko. Z 
ugrupowań politycznych stosunkowo bogatą 
prasę m ają komuniści (82 pisma), w tern 7 dzień 
ników). Bardzo bujne jest piśmiennictwo zawo­
dowe: 13 chemicznych, 9 radioamatorskich, 43 
aportowych, 64 rolniczych, 7 krajoznawczych, 
10 dla górnika i t. d. Książek wychodzi rocznie 
w Czechosłowacji 3234 — 5999 wedle tytułów.

Wśród artykułów historyczną wartość -po­
siada „60-Iecie drukarskiego towarzystwa u 
działowego w Turczańskim Św. Marcinie”; dzie­
je  to  najstarszej i do dziś ogromnie czynnej 
karni słowackiej. Z małego zaczątku instytucja 
rozwinęła się nadzwyczajnie. Tu tłoczy się 
wszystkie wydawnictwa ..Macierzy Słowackiej” ; 
wydania niemal wszystkich ważniejszych pisa­
rzy słowackich. W ydawnictwa Macierzy są ar­
tystycznie wykonane, gdyż instytucja ta  ko­
rzysta z ilustracyj artystów przednich jak: 
Benka, Yodrażka, Aloxy, Hala, Hanula i Hova- 
czik.

Ciekawe zawodowe artykuły mówią o pa­
piernictwie słowackiem, kursach typograficz­
nych w znakomitym Instytucie dla podnoszenia 
rzemiosł w Turcz. Św. Marcinie (Instytut go­
dzien zwiedzenia i poznania przez Polaków) a 
tak  blisko już od Hrawskich Zamków, dokąd 
tyle wycieczek polskich corocznie podąża). Na­
w et z zagadnieniami ortograficznemi i pisowni- 
czemi „Typografja*’ poznaje czytelników po zâ - 
kładach drukarskich. Rozumie się, że wiadomo­
ści i nauki zawodowe przeważają swą treścią w 
każdym zeszycie. Te jednak znają i polscy za­
wodowcy z wydawnictwa omawianego bezpo­
średnio.

Jako  uzupełnienie do organu głównego wy­
dają czeskosłowaccy typografowde miesięcznik 
dwukartkowy „Pravopisny radca” (Doradca er-

największym w yborze
ediug najnowszych modeli 
d o b o r o w y m  g a t u n k u  
wykonane we w ł a s n y c h

pracowni ach
P O L E C A

po cenach konkurencyjnych. 
F I R M A :

AN TO N IEG O  TRĄBKI SYN
f « t « r
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Bezpośredni im port tow arów  futrzanych.
Dla P. T. Duchowieństwa futra gotow e i na zamówienia.

^ s c c x y  ciekawe.
WIELKIEM BOGACTWEM CZECHOSŁO­

WACJI SĄ OGNIOTRWAŁE M ATERJALY: 
KAOLIN, g! ina ogniotrwała, magnezy", gra­
fit i kwarcyt. Są one podstawą dużego prze­
mysłu. Najważniejsze złoża kaolinu znajdują 
się w okolicach Karłowych Warów i Pilzna, p:«. 
nadto na Morawach, na Śląsku, w Słowacji, 
i Karpatach. W roku 1925 wydobyto 897.398 
tonn surowego kaolinu, z którego ot rzymali o 
220.740 tonn czystego produktu. Grafit wystę­
puje głównie w obrębie masywu Czeskiego, 
-w mniejszej ilości w Skatach krystalicznych 
Słowacji. Najważniejszemi miejscami eksplo­
atacji grafitu są Cesky Krumlov w Czechach 
Południowych i AKstadt-Goldonstein na Mora­
wach. Produkcja grafitu wynosiła, w r. 1913 
32.800 tonn i stanowiła jedną czwa.tą świato­
wej podukeji. W Toku 1929 produkcja spadła 
do 23.651 tcinn.

DYREKCJA KONCERTÓW 
Sala Bolońskiego —  Pałac Spiski, Rynek 34.

R  i  Q ł  «  I r  o  \ r r  o  najlepsza z mieszanki Nr. 2.
C e n a  ZL 10.SO kg. 

n a b ę d z ie * *  ty lk o

M. Jawornicki, —  Kraków, Rynek W. 44.

We wtorek, dnia 15 listopada 1932 roku 
o godz. 8 wieczorem.

C L A U D I O  A R R A U
wszechświatowej sławy pianista-wirtuoz

P R O G R A M :
1. Bach Suita francuska E*dur. 2. Mozart Sonata- 
G-dur. 3. Mussorgaky Obrazki z wystawy. 4. Liszt 
Au bord d’une source 2 etiudy: a) Harmonie* du 

aoir b) f-mol.
Fortepian koncertowy Steinway & Sons 

ze składu fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34

fó u c f t  n>itdan>ni€xw.
ZAJMUJĄCE CZYTANKI. Serja III polskich 

aiitorów. 12 tomików po 4 miesięcznie w pre­
numeracie od października 1932 r. Kwartalnie: 
zl. 5 za 12 tomików wraz z przesyłką. Miesię­
cznie zł. 2 — za 4 tomiki wrarz z przesyłką. 
Pojedynczo 50 gr. za każdy tomik bez prze­
syłki. Wydawnictwo M. Arcta, .Warszawa.

Nr GS. HELENA DUNINÓWNA: „Przyjaciół­
k i 1. Jest t.o pogodlne i miłe a jednocześnie owia­
ne sentymentem opowiada wie z życia pensjona­
rek. Cztery dziewczynki, o zupełnie odrębnych, 
lecz dopełniających się wzajem usposobieniach, 
.sianowią, paczkę najmilszą i zarazom wiodącą 
rej w klasie.. W małym tym światku dzieje się 
bardzo wiele; jest tam dużo życia, śmiechu, 
lecz również niekiedy i łez. Liezrrao zdarzenia 
na. tle życia kla*y są, treścią tej sympatycznej 
książeczki.

fport.
Kompromitacja sędziego,

Wydział Gier i Dyscypliny lwowskiego >  
kręgu Związku Piłki Nożnej unieważnił zawo­
dy o wejście do klasy A między „Janiną” (Zło­
czów) i „Koroną” (Sambor), Tozegrane w dniu 
1 bm. w Złoczowie.

Podstawą decyzji władz sportowych było 
wzięcie pod uwagę protestu „Janiny" i oświad­
czeń szeregu działaczy sportowych, sędziów pił­
karskich i ludzi postronnych Złoczowa, będą­
cych świadkami zawodów, a stwierdzających 
jednomyślnie stronnicze prowadzenie zawodów 
przez delegowanego arbitra.

Może wreszcie odpowiednie czynniki przy­
glądną się „działalności” niektórych sędziów li­
gowych i wyciągną w Stosunku do nich po­
dobne konsekwencje. Stronnicze stanowisko 
niektórych arbitrów ligowych wymaga bowiem 
bezwzględnie 'interwencji odpowiednich władz.

Niedzielne zawody sportowe.
Bieżąca niedziela upłynie pod znakiem piłki 

nożnej. Liga kończy swe boje, w których weź­
mie udział 10 drużyn.

W Krakowie padnie przypuszczalnie roz* 
strzygnięcie kto wejdzie do ligi. Podgórze ro­
zegra na boisku Cracovii drugi mecz z poznań­
ską Legją. Początek o godz. 11. Tego samego 
dnia o godz. 12 Wisła spotka >s:e z Warsza­
wianką.

We Lwowie Pogoń walczyć będzie z Ru­
chem, który w bardzo zagadkowy sposób prze­
grał w ub. niedzielę z Czarnymi.

Ł. K. S. gościć będzie u siebie Garbarnię.
W Warszawie Legja spotka się z Polonją.

TILDEN WYGWIZDANY.
W Malino w rozgrywkach tenisowych, w 

których swą, wielką sztuką popisywali się za­
wodowcy. z „cyrku TUclona”. Tilden dał się 
pobię przez Niissleina w stosunku 1:6, 1:6, 3:3. 
Publiczność wygwizdała Tildena.

W grze podwójnej para zawodowców Na- 
juch—Ntisslein pokonała parę szwedzko-amery. 
kańską Oesterberg—Barnes 6:1, ó*°- 6 :1.

Bilety w cenie od Zł. 1’40 — 4‘70 (wraz z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 

W. Boloński, Rynek Gł. 34.

tograficzny) i bibljoteczkę podręczników, już 
dzisiaj bogatą (zasady składania typograficzne­
go, czeska szkoła ozdobnego pisma, o drzewo- 
rytnictwie, druh antitypji i >t. d.).

Spolek wydał znak członkowski z napisami 
czeskim, słowackim, madziarskim i niemieckim 
— o polskim nie wiemy — bo -w Społku są  zje­
dnoczeni drukarze z całej republiki czechosło­
wackiej. Mg-

Teatr świetlny V
Od poniedziałku ))^  V I  1/A

Starowiślna 16 .
d. 31 października

Najwspanialsze arcydzieło W. S. Van Dyke’a, twórcy n ieza p o m n ia n y ch  
filmów: ^Białe Cienie*, „Poganin44, * T ra d er -H o rn \

Arcyfilm najpiękniejszy z pięknych 1 — Arcydzieło najdoskonalsze
z doskonałych!

CZŁOWIEK
Gigantyczny epos o prymitywnem życiu i wielkiej miłości. — Sensacje 

nie do zapomnienia! — Emocja za emocją!
W roli głównej najpiękniej zbudowany mężczyzna świata

I O H N N Y  W i l S S K U L L l R
w innych rolach znakomici artyści

Neil Hamilton, —  Dorris Lloyd, —  Mauren 0’8ulivan, —  Aubrry Smith.

To co zobaczycie przekracza najśmielszą wyobraźnię!

Z teatru im. Słowackiego;
„Sułkowski” — tragedja w trzech aktach * 

Stefana Żeromskiego.

Z okazji przypadającego onegdaj święta 
Niepodległości, wystawił teatr imienia Słowac­
kiego dram at Stefana Żeromskiego p. t. „Suł­
kow ski'1.

Wśród dramatów Żeromskiego, którym na 
drogach zainteresowania teatralnego przyświe­
ca tylko jego wielkie imie epika — ta  sztuka 
zajmuje nieco odmienne stanowisko. O Je 
wszystkim innym dramatom twórcy „Popio­
łów* zarzucić można brak konstrukcji, to 
w „Sułkowskim1’ ten zarzut schodzi na drugi 
plan przed potęgą słowa. I tu taj Żeromski zbli­
ża się poniekąd do ideału Teatru Słowa. Ponie­
kąd — gdyż nie akcja i reakcja, komentowane 
słowem, dają, obraz myśli, ale: samo tylko 

słowo oparte czasem o akcję. Dlatego Sułkow­
ski" u  Żeromskiego przedstawia sio widowni ja­
ko żywy, rzeczywisty. z krwi i ducha obraz bo­
haterstw a wielkiego charakteru, a nie obraz dra 
matyczny — nie obraz bohaterstwa wielkiej 
walki, dla której ton charakter byłby podsta­
wą i silą.

Powieściopisarz stanął w tym utworze na 
pograniczu między sztuką opowiadania, a  sz tu ­
ka teatralnego przedstawienia. Djalog — któ-1

;rego tworzywem jest czar słowa --- stał 
w „Sułkowskim” jedyną dramatyczną formą wy 
■powiedzenia. I tylko dzięki temu Żeromski od­
malował epokę i ludzi historycznych tak, że 
widownia zo skupioną uwagą śledzi każde zda- 
nie. — każdą myśl.

j Ta myśl — szeroka idea republikańska
i w ustach karnego żołnierza i gcnjahiego ofU 
j  cera armji generała Bonaparte, w ustach czło- 
! wieko niezłomnego charakteru, księcia budują­
cego śmiało hasła demokratyczne, oparte na 
slawnem societe des amis de la constitutiou, 
schodzącem sio w klasztorze św. Jakóba — 
wreszcie w ustach Polaka, który w godzinę 
śmierci widział ..między absolutnym rozkazem 
a sercem swojem krzywdę Polski” — ta  myśl, 
ta  idea jest pointą sztuki Żeromskiego. Tej 
idei nie przeciwstawia autor żadnej innej. 
Wprawdzie snują się dokoła Sułkowskiego oso­
by: księcia d ‘Esto, hrabiego ckAntraignes, ge­
nerała Condulmero, prokuratora Pesaro. a na­
wet zakochanej i kochanej przez kapitana 
Sułkowskiego — i dlatego najniobezpieczniej- 
szej — księżniczki Gonzagi, ale są to postacie 
nie aktywne, raczej retoryczne i stąd między 
nimi a adjuta.ntem generała Bonaparte jest ty l­
ko starcie słów. pokusa, niema walki, niema 
działania. Sułkowski od początku 'sztuki do jej 
końca pozostaje ten sam — pozostaje ze swoim 
dramatem myśli.

Zatem świadomość tej idciŁ jabnajlepsze

| pojęc-ie haseł demokratycznyab człowieka, któ­
remu nad kołyską świeciła korona książęca — 
dalej: poczucie obowaązku i siły własnej, zdol­
ność do ofiary % osobistego szczęścia, a  przy 
tern absolutna karność, wierność i oddanie się 
szlachetnego żołnierza wodzowi — oto jedyny, 
ale jak  bardzo szerokim tokiem zamknięty Be­
rnat, dla gry aktora. Jułjusz Osterwa grał Suł­
kowskiego w formie prostej i bardzo matural­
nej. Przez to stworzył przede wszy stkiem 3braz 
człowieka rzeczywistego, któremu się 
wierzyć. Dlatego każde jego słowo szło na wa- 

' gę myśli-syinbolu niekiedy nawet o podkładzie 
glęiboko hi storjozof ic zsayan. A świetność i m a*

, oftrja  g ry  znakomitego artysty  leżała jeszcze 
' w tem, że przez wykazy twarzy w sytuacjach 
niemych upJai&tyczmał myśli swoich partne­
rów: kiedy artysta  milczał — grał przecież 
tak, jakby najsilniejszemi słowy wyrażał swą 
dumę i siłę. ironję i pogardę, litość i obojęt­
ność. ufność, i podejrzliwość. Z tem wszyst- 
kiem stworzył Osterwa w Sułkowskim szlache­
tny typ bohatera, romantycznego.

Pani Zofja Jaroszewska jako księżniczka 
Gonzaga podkreślała najcharakterystyczniejsze 
cechy a.rystokratki włoskiej z końca XVIII. 
wieku: godność i spokój. W formie zewnętrznej 
gra jej miała styl swojej epoki. Mówiła z szrzc- 
rośeią, a więc —- wzruszała. Ten styl epoki 
miał także w swojej grze pan Leon Wołłejko 
jako książę d ‘Este. W ruchach, w spojrzeniu

i w miękkości słów rysowała się 11 niego rasa  
urodzonego księcia krwi. Hirabią. d’Antraiig.n©s— 
intrygantem między księciem d ‘Este a Sułkow­
skim — był p. Z. Kułakowski, lło la  ta  zyska­
łaby na sile dramatycznej, gdyby w nią arty ­
sta tchnął więcej demomizmu. Doskonali w pre­
zencji i  pewni siebie byli członkowie tajnej ra ­
dy u księcia d ‘Este. Grali ich panowie: Ludwik 
Ruszkowski (generał Condulmero), Wacław 
Nowakowski (Kawaler Mbrdwimow). Józef K ar­
bowski (prokurator Pesaro), Roman Hierowski 
(Kawaler Worsley) — a dalej: J. Lcliwa, A. 
Mazanek, Grzągorz Sonowski i Stefan Turiki. 
Starego przyjaciela księcia Sulkowskiego, Ven- 
ture, grał ze szczerym liryzmem p. K onstanty 
Pągowski, a p. W ładysław Woźnik stworzył 
w żołnierzu Zawilcu mocny typ  wiarusa z armii 
napoleońskioj. Dużo też naturalizmu żołnierzy
steranych bojami   charakterów twardych i
silnych' — miała gra pp.: Burnatowicza. Kon­
drata, Wrońskiego i Zastrzeżyńskiego. Niemą 
rolę generała Bonaparte zagn*ał p. T. Białkow­
ski.

Utwór Żeromskiego wj^stawił p. Osterwa 
w oprawie czerwonych kotar, które dobrze ko ­
respondowały z republikańskim płomieniem 
duszy młodego Sułkowskiego. Zresztą we 
wszystkich odsłonach utrzymany był zasadni­
czy motyw dekoracji: potrójna arkada. — eo 
ułatwiało szybką zmianę sceny.

ANTONI WAŚKOWSKL
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, po­
budzeniu, należy natychm iast zastosować wypró 
bowany przy tych dolegliwościach środek — 
wodę gorzką „Franciszka-Józefa". — Żądać w 
aptekach i drogeriach.

to  słycftat
m 3£r«xf?OY9ie.
N i e d z i e l a  13: św. Stanisława.
P o n i e d z i a ł e k  14: św. Józafata.
P o n i e d z i a ł e k :  wschód słońca o go­

dzinie 7.20, zach. o 16.09.
--------- o---------1

P. KOSTUREK WŁADYSŁAW rodem z 
Klaja b. prezes Stow. Kat. Mł. Ak. „Odrodzę- 
nie“, współpracownik redakcji „Głosu Naro- 
du “ uzyskał na Uniwersytecie Jagiellońskim  
stopień m agistra praw.

NA LIŚCIE ODZNACZONYCH w dniu 10 
listopada br. znajduje siê  także nazwisko p. 
dra H enryka Matusa, kw estora Uniw. Jag., 
którem u nadano srebrny Krzyż Zasługi za 
pracę w służbie państwowej oraz za zasługi 
w organizacji pomocy lekarsk iej dla młodzie­
ży akadem ickiej.

NAJW IĘCEJ WYPADKÓW SZKARLATY­
NY I DYFTERJI. W Magistracie zgłoszono 
w ub. tygodniu następujące choroby zakaźne: 
szkarlatyny 14 wypadków, dyfterji 14, tyfusu 
brzusznego 3, mumpsu 2.

SŁUŻĄCA URATOWAŁA FUTRO SW EJ 
PANI. Onegdaj o godzinie 17.30 skradł jakiś 
osobnik z ganku II p. w realności przy ulicy 
Poselskiej 1. 18. futro dam skie W andy B ielec­
kiej wart. 1300 z?., został jednak przytem zau­
ważony przez służącą poszkodowanej, która 
wybiegła za nim krzycząc „łapać złodzieja". 
Biegnąc za nim aż na planty, gdzie sprawca 
porzuci? skradzione futro a sam zbiegł.

ZNÓW W YPADEK NA BOISKU -  KOP­
NIĘTY W ŻEBRO. W czoraj w czasie zawo­
dów w piłko nożną na boisku „M akkabi" zo­
stał kopnięty tak siln ie Emil Spitzer, lat 23, 
spedytor, że karetka Pogotowia zabrała go ze 
złamanem praw em  żebrem do szpitala św. Ła 
zarza na oddział chirurgiczny.

  e ... -
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.

ZEBRANIE KRAK. ODDZIAŁU POL. TOW. 
PRZYRODNIKÓW odbędzie się we wtorek 15 
hm. w sali wykładowej Zakładu Mineralogicz­
nego U. J. przy ul. Gołębiej 11, II p. z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Prof. Dr. Wł. 
Szafer: „Z przyrody Polesia” z przeźroczami 
i obrazami śwjotln., 2) Dr. Z. Kołodziejski: „Po­
kaz niektórych przedstawicieli fauny dalmatyń- 
skiejn (gokony, modliszki. ,ukwiały i t. d.). Po­
czątek o gody. 6.15 pop.

„NASI SĄSIEDZI ZA TATRAMI '. Pod tym 
tytułem wygłosi znana literatka p. Kazimiera 
Alberti odczyt, zorganizowany staraniem Tow. 
Po 1 sk o -Cz e d i o sł o w acki ego w Krakowie. Odczyt 
odbędzie się w środę 16 b. m. w sali Boloń- 
skiogo. Pałac Spiski, Rynek gł. 34, o gMz. 7 
wieczór. Prelegentka przedstawi swoje wraże­
nia z Czechosłowacji, które są, fragmentem 
przygotowywanej książki „Droga przez Sło­
wiańszczyznę".

Od soboty 5 b. m, „APOLLO" - teatrze świetlnym

Wytworne artydzieło wszechświatowej sławy, które zaćmi wszystko! Największy twór epoki
dla którego brak słów zachwytu!

upajający dramat serca! Zadzi­
wiająca wystawa! — Frapująca 
treść i akcja! W głównej roli cu 
downa kobieta, o niezbadanym, 
fascynującym uroku i niespoży- 

tym ogniu ar!vzmu
M » V » 1 a Y 1 2 1  w wtoczeniu staw ekranów m. in.‘ Herberta Mar-
1 1 1 1 1 1  I I C U  1 schnlla. Gary Grąuta, najprzystojniejszych męż­
czyzn świata! Realizował mistrz reżyserp, słynny, twórca czołowych arcydzieł jak #Marokko“

BLOND fENUS
„X 27* 
i w. in. J ózef S ternherg .

Arcydzieło to bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia 
Nasze filmy reklam ują s ię  sam e swą p ięknością!

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela po południu: „Egipska pszenica". 
Niedziela wieczór: „Sułkowski’', 
Poniedziałek: „Wilki w nocy’1.
Wtorek: „Sułkowski".

REPERTU A R KINOTEATRÓW  
WANDA: „Głos pusteni" (film polski). 
ŚWIT: „Biały ślad‘\

APOLLO: ..Blond Venus" (Marlena Die­
trich).

SZTUKA: „Serca na- rozdrożu".
UCIECHA: Człowiek-małpa.

ADRIA: „Pieśń o atamamio" (Lilian Hall

SŁONCE: „Pod dachami Paryża" (w roli 
gł. Albert Prejea.il i Pola lllevy).

PROMIEŃ: „Lady Hamilton", w rolach głó­
wnych Konrad Veidt. i Liana Haid.

ATLANTIC: „Parada miłości". (Maurycy 
Chevalier i J . Mac-Donald).

PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA: na 
czas od 14 do 10 bm. Film p. t. Na Sybir, w 
rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Adam 
Brodzisz, B. Samborski.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ teatru będzie 
sztuka Marcela Pa.gnol‘a ,Marjusz“ w opraco­
waniu sceniezmem J. Karbowskiego, w oprawie 
malarskiej Hi er. Zwolińskiego.

PROGRAM TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA: 
na dzień 13 bm.: godz. 11.30 bajka p. t. Wesele 
Lalki, po południu o godz. 3.30: Chata za wsią. 
wieczorem o godz. 7.30: Białe fartuszki ([ro ­
ni jera).

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie­

dzielę 13 b. ni. podczas sumy o godz. 10 śpiewa 
chór męski gimnazjum VI. pod kier. p. prof. 
Wł. Mikstei.na, o godz. zaś 12 śpiewa p. T. 
Szalunek.

W KOŚCIELE MARJACKIM w niedzielę 13 
b. m.' o godz. 10—cj chór „Hasło" px1 kier. p. 
Stefana Pro fi ca, odśpiewa msze: Pontena
„B-durV.

W BAZYLICE O. O. FRANCISZKANÓW w
niedzielo dnia 13 bm. o godzinie 12 „Chór Ce- 
cyljański" odśpiewa szereg uLtyorów religij­
nych pod art. kier. p. prof. Dr. Życzkowskiego. 
Przy organach p. prof. Górecki.

Poświęcenie nowego lokalu 
f-my A. Piasecki.

W dni u wczorajszym odbyło sic uroczy* te 
poświęcenie nowego lokalu sprzedaży znanej 
zaszczytnie firmy A. Piasecki, fabryka czekola­
dy w Krakowie. Nowy lokal mieści się w domu 
p. H. Rippera przy linji C - D  w Rynku głów­
nym. Nowy lokal robi niezwykle dodatnie w ra­
żenie swem urządzeniem wewnętrznym, wyko- 
nanem z wielkim artystycznym smakiem. Wne- 
trzo projektował architekt inż. Fr. Mączyński.

Poświęcenia lokalu dokonał kś. infułat Ku- 
linowsk! w obecności ks. M. Kuznowicza T. J. i 
grona zaproszonych gości. Po dokonanem p o ­
święceniu ks. infułat, złożył na ręce p. A. Pia­
seckiego serdeczno życzenia dalszego pomyślne 
go rozwoju dla przedsiębiorstwa, które począw­
szy od małego warsztatu pracy pod kierownict­
wem p. Piaseckiego doszło do wielkiego za­
kładu przemysłowego, zatrudniającego setki 
pracowników i obejmującego swemi interesami 
nietylko Polskę, ale i liczne kraje zagraniczne. 
Do życzeń złożonych przez ks. inf. Kulinow- 
skiego przyłączyli się kolejno wszyscy obecni 
goście. włśród których byli miedzy in.: wić 3,-

prez. miasta Ostrowski, dyr. Banku Polskiego 
Zauderer, dyr. Banku Z w. Spółek Zarób. Ję ­
drzejowski, dyr. Izby Obrach. Krzyżanowski, 
j nż. e.reh. Mączyński i inni.

Po uroczystości poświęcenia, gościnny gos­
podarz podejmował zaproszonych śniadaniem.

Nowej placówce przemysłu i handlu pot* 
skiogó ..Szczęść Boże"!

£zytafłPan 
f  Aft

A P I N I E G O ?

Werdykt Trybunału Przysięgłych 
zwieszony.

Wczoraj przed Trybunałem  Przysięgłych 
stawał Franciszek Gaca, oskarżony o zbrodnię 
kradzfeży. dokonanej przed 13 laty. Powoła­
ni świadkowie z trudem  poznawali oskarżo­
nego, niedaw no ujętego przez organa bezpie­
czeństwa. T jybuuał Przysięgłych większością 
głosów7 nie uznał winnym Gacę, jednak prze­
wodniczący Sądu. radca Cieślcwski, zasysto- 
wał werdykt, skutkiem czego rozprawa odbę­
dzie się ponownie w7 nowej kadencji przysię­
gły cli. Jest to już drugi wypadek w bieżącym 
tygodniu, że werdykt ławy przysięgłych został 
zawieszony.

Wszystkie systemy, wi e l k i  wybór.
Ceny najniższe. Ceny najniższe.

SkfócS maszyn do pisania

v H i i E B l . Z w n i H l i a l J . l l L
Telefon IC2-SO.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y |  \  rj £ ^

DOM KATOLICKI

Od sob oty  dnia  5 -go  lis to p a d a .
P ie rw s z y  p o lsk i d ź w i ę k o w y  f i l m gór ski

Reźyserj! ADAMA KRZEPTOWSKIEGO
Nagrodzony na M iędzynarodowej w ystaw ie K inem atograficznej w W enecji.

Udział biorą : Andrzej Krzeptow 
ski, Stanisław Sieczka,Janina Fi- 

■ seher, Bronisław Czech-Bracia 
I V  Marusarze, Br. Staszel Polan- 

kćwna i t. d.
A k cja  filmu rozgrywa się w  Zakopanem i w  T a tra c h !  — Piękno i groza 
Tatr! — Sport! — Narty! — Emocjonująca treść! — Burza! — Lawina!

BIAŁY
Początek pnedst. w dnie powsz. o g. 6, 7 i 910 wiecz., w niedzielę i święta o g. 8, 5, 7 i 910

N ajtańsze kino dźwiękowe w K rakow ie!
Pierwsze trzy dni wolne wstępy i zniżki nieważne.

Z sali koncertowej.
KONCERTY KOMITETU DNI CHOPINA.

Muszę dokonać w sobie ścisłego oddziele­
nia.* sprawozdawcy od odpowiedzialnego za 
przebieg Dni Chopinowskich w Krakowie ży­
ran ta  Komitetu. Postanowione na wezwanie cen 
Oralnego Komitetu dni Chopina w Polsce trzy 
koncerty krakowskie stały  się poważną, próbą 
sił zarówno naszego świata, artystycznego, jak 
publiczności. W obu kierunkach próba ta  wy­
padła bardzo szczęśliwie. Muzycy krakowscy 
dowiedli ponownie, żo z powierzonego im tru ­
dnego zadania, potrafią się wywiązać w sposób, 
przynoszący im zaszczyt. Społeczeństwo zaś na­
szego m iasta wzbudziło w sobie masimuin zain­
teresowania dla potrójnej imprezy Komitetu, 
na jakie je stać w tych ciężkich zaiste czasach. 
Najsłabiej pod względem frekwencji słuchaczy 
wypadła pierwsza Uroczysta Akademja w sali 
Starego Teatru. Szkoda wielka, gdyż przebieg 
i? ego wieczoru stał na wysokim poziomie arty­
stycznym. Zwarte w sobie, treściwo i z polotem 
wygłoszone przemówienie prof. dra Józefa Reis­
sa, v poświecone .przedewszystkiem określeniu 
genjuszu Chopina, jako typowego genjuszu ro­
mantycznego, nadało ton zasadniczy uroczy­
stemu zebraniu. Rewelacyjne wrażenie wywo­
łało pojawienie się malutkiej pianistki krakow­
skiej, ośmioletniej Helusi Szwarcenberg-Czer- 
nównej. której przypadło w udziale wykonanie 
nokturnu Fis-dur, Fantazji — Impromptu. 
trzech preludjów i poloneza d-moll. Gra tego 
w calem znaczeniu .słowa cudownego dziecka 
należy bezsprzecznie do najbardziej zastanawia­
jących rzeczy, z jakiemi można się spotkać w

sferze psychiki dziecięcej i dziecięcych możli­
wości technicznych. W sam przeddzień koncer­
tu krakowskiego nadeszły wiadomości o wy­
stępie Helusi Czernownej w Warszawie. Zna­
jąc ją  od roku przeszło, nic dziwiłem sio. że 
wywołała tam wrażenie „niesamowite”. Z pod 
malutkich paluszków pianistki otrzymaliśmy 
kilka tych utworów Chopina nietylko w nieska­
zitelnej formie technicznej , ale -— wyśpiewa­
nych wprost z bajeeznom poczuciem kantyle­
ny. z doskonaleni uwypukleniem odcinków i 
stonowaniem dynamiki. Gry Helusi Czernównej, 
której znakomitym kierownikiem jest własny 
jej ojciec, znany pianista krakowski, słuchało 
się naprawdę z zapartym oddechem i z najgłęb­
szą satysfakcją estetyczną. — Dwoje innych 
wybornych pianistów krakowskich: B. Olga
Martusiowiczówna i P. Jacqucs Marmur wypeł­
niło dalszą, część programu w zakresie fortepia­
nowym. Przywykliśmy do słuchania gry P. Mar 
tusiewfrzównej nie jako do kobiecego popisu 
pianistycznego, wznosi się ona bowiem uderza­
jąco ponad poziom, osiągany przez doskonałe 
nawet pianistki. -Balladę g-moll, scherzo cis-moH 
i polonez As-dur w wykonaniu p. Martusiowi- 
c.zównej podpisze chętnie każdy pianista o dn­
iem  nazwisku. P. Marnior zaś z łatwością, wy­
dobył ze swojego bogatego repertuaru sonatę b- 
moll i ponownie stwierdził jak poważną, przed­
stawia klasę pomiędzy pianistami krakowskimi. 
— W Akademji tej nie mogło zabraknąć, także 
przykładów liryki Chopina, pieśni — skrom­
ny cli wprawdzie pod względem typu artystycz­
nego, ale jakże cennych dla nas jako dowodu 
bezwzględnego poczucia polskości genialnego 
Mistrza. Wszakże tylko do polskich^ słów i to 
przeważnie w improwizaćyjny sposób tworzył

Chopin swoje pieśni. Nie skusił go do pisania 
żaden z wielkich poetów francuskich czy nie­
mieckich. których znał nietylko z lektury, ale 
z którymi stykał sio często w Paryżu. Panna. 
Felicja GiinthcrówJia, której piękny głos nieraz 
rozbrzmiewał w koncertowych salach krakow­
skich, wnosi do wykonania pieśni Chopina obok 
zrozumienia ich stylu i odczucia, także cenne 
czynniki osobiste: postaci, dystynkcji i jakie­
goś, pozwoliłbym sobie powu dzioć, grottgorow- 
.skiego spojrzen ia . Akompanjował dyr. Kazi­
mierz Mcyerhold.

Punktem ciężkości drugiego koncertu ch >- 
pi newskiego, który odbył się w niedziele 0-go 
listopada było wykonanie dwóch koncertów 
fortepianowych. P. Ludmiła Berkwicówna posia­
da technikę tak pewnie wyrobioną, że cała 
brawurowośc koncertu f-inoll jest rzeczą łatwą 
dostępną, dla jej młodziutkich rąk. Wszystko 
co w tym koncercie jest powiewu ością dźwię­
kową wyszło w wykonaniu p. Berkwicówncj w 
sposób doskonały .\\le  silny, zdrowy talent pia­
nistki wyraził się także w świeffnem wykonania 
finału tego koncertu, wymagającego pełnej de­
cyzji rytmiki i silnego uderzenia. — Prof. Leo­
pold Muenzer pośpieszył na zaproszenie Komi­
te tu  ze Lwowa, ażeby wykonać koncert e-moll. 
Czyż można coś więcej powiedzieć na ton te ­
mat, skoro wymieniło się jednego z najbardziej 
powołanych pod każdym względem wykonaw­
ców chopinowskich w kraju? Mogę tylko do­
dać. że gotowość, z jaką prof. Muenzer przyjął 
zaproszenie Komitetu i ofiarność, połączona z 
przyjadem do Krakowa, po wyczerpujących wy 
stępach na koncertach dni chopinowskich we 
Lwowie, daje świadectwo wielkich cnót oby- 
watckko-artystycznych profesora Muenzera.

mogliśmy to stwierdzić właśnie w związku * 
genjuszom Chopina, w związku z dniami cho­
pinowskiego w Krakowie. — powody- do 
wdzięczności naszej dla prof. Muenzera są po­
dwójnie wielkie. — Panu Stefanowi Barańskie­
mu kierownikowi artystycznemu Towarzystwa 
Oratoryjnego mieli słuchacze tego koncertu do 
zawdzięczenia wprowadzenie na program efek­
townej przeróbki poloneza A-dur Chopina na 
chór mieszany z towarzyszeniem orkiesty. Bar­
dzo liczny zespół chóralny wspomnianego to­
warzystwa, jedynego może w Krakowie związ­
ku muzycznego, który nie zapada w letarg w 
tych smutnych czasach, wykonał polonez ten z 
temperamentem. — W ariacje Zygmunta Nos­
kowskiego na tem at proludjum A-dur p. t. „Z 
życia Narodu’4 wykonała orkiestra Zaw. Związ­
ku muzyków pod kierunkiem prof. Zbigniewa 
Dymnika. Trudno nic podkreślić pięknego ge­
stu bezinteresowności członków Związku, k tó­
rzy stanęli na zapros/wnio Komitetu na stano-? 
wisku wykonawców pariji orkiestrnlnej w kon­
cercie chopinowskim. Trudno zaś również pow­
strzymać się od nadmienienia, że — chociaż 
orkiestra w -tym koncercie miała skupić w sobie 
wszystkich przedstawicieli muzyki instrumen­
talnej w Krakowie — zabrakło w im.-j właśnie 
kwiatu naszych instrumont.nl;>’ów, powołanych 
do uświetnienia podobnych manifcstacyj w 
pierwszym rzędzie. — Kierownictwo akompa­
niamentu w koncercie f-moll objął nad orkie­
strą dvr. 8-elan Barański, koncertem zaś e-moll 
sterował dyr. Bolesław W a 11 ek -Wale w ski. Tłu- 
mniejszy niż na pierwszym koncercie udział 
publiczności przekonał o racjonalności podję­
tej przez Komitet ditf chopinowskich w Polsce 

akcji (Dokończenie nastąpi.) Z, J.
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Nowocześnie urządzona
MLECZARNIA K R A K O W S K A

została otwarta
prey ul. Basztowef 13/15 (dsm Feniksa)

od ulicy K leparsklej
Poleca śn i adani a  obi ady kolacje
kuchnia jarska i mięsna oraz sprzedaż wszelkich 
przetworów mleczarskich. Ceny nader przystępne.

Ztg€ie Hospod
Rząd zamierza ściągnąć 100 milj. zł.

podatku majątkowego.
W preliminarzu budżetowym na rok 1933 

do 1934 figuruje pozycja 7 miljonów zł., które 
rząd zamierza ściągnąć z ty tu łu  zaległości po­
datku majątkowego. Poza tern istnieje druga 
pozycja 20 miljonów zł,, figurująca jako likwi­
dac ja  podatku majątkowego. Likwidacja tego 
podatku  ji\st obliczona podobn > na lat 5, czyli 
iuiemi słowy, władzo skarbowe liczą się z wpfv 
wami do skarbu państwa z tego źródła w sumie 
około 100 miljonów zł. Nadmienić należy, ż- 
w czasie od 1 kwietnia do I-no września 1932 
urzędy skarbowe ściągnęły wszystkiego poda '* 
ku majątków. 1:747.090 zloty cli. Mimo to, jak 
widać, władze skarbowe zamierzają, w przy­
szłym roku rozwinąć śrubę' podatkową, celom 
ściągnięcia tego podatku. Sfery, gospodarcze 
traktują ten optymizm z silnem powątpiewa­
niem a to wobec katastrofalnej sytuacji gos­
podarczej.

Ułatwienie parcelacji.
Rozporządzenie P rezydenta  Rzplitej z dn.

27 października 1932 r. w sprawie uzupełnienia 
ustawy z dn. 12 marca 1932 r. o ułatwieniu 
uciążliwych zobowiązań obciążających gosno- 
d ars twa rolne, wprowadza pewne zmiany w 
przepisach parcelacyjnych. Rozporządzenie to 
postanawia mianowicie, że nie będzie wymaga­
ne przestrzeganie kolejności nabywców pv e  
widziane w art. 51 i 53 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej.

Art. 51 tej ustawy przewiduje, że parcelo­
wane obszary winny być zużytkowane na uzu­
pełnienie karłowatych gospodarstw, zaś art. 53 
przyznawał pierwszeństwo do nabycia ziemi z 
parcelacji dzierżawcom majątków parcelowa­
nych, zasłużonym żołnierzom, rodzinom po po- 
ległych żołnierzach, osobom, które ukończyły 
szkoły rolnicze i t. p. Następną zmianą je-t, 
ustalenie, że decyzja, zatwierdzająca projekt 
parcelacji craz wykaz nabywców jest ostatecz­
na i nie podlega odwołaniu do drugiej instancji.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej posta­
nawia zniżkę opłat hipotecznych i notarjalnych. 
Przy stosowaniu parcelacji oddłużeniowej opła­
ty  w postępowaniu hipoteezncm oraz stawki 
wynagrodzeń ustalone w taksach dla pisarzy 
hipotecznych i dla notarjuszów ulegają obni­
żeniu o 50 proc.

Groźna dla polskiego eksportu
Ofcnzywa angielskiego węgla na rynku skan­

dynawskim.
Wiadomości z Anglji o zamierzonem wpro­

wadzeniu prem ij wywozowych przy eksporcie 
węgla budzą poważny niepokój wśród pol­
skich eksporterów węglowych. Również o- 
świadczenia poczynione ostatnio w angielskiej 
Izbie Gmin wskazują, że Anglja zamierza 
przejść na rynkach skandynawskich do zdecy­
dowanej ofezywy w stosunku do węgla pol­
skiego.

Ponadto ponowny spadek kursu waluty an­
gielskiej powiększa straty ponoszone przy wy 
wozie węgla na rynki skandynawskie. Spadek 
kursu  funta o około 5 procent powoduje bo­
wiem  zmniejszenie czystych wpływów polskie 
go eksportu węglowego loco kopalnia o bli­
sko 10 procent. Polskiem u eksportowi węglo­
w em u grożą zatem nowe poważne niebezpie­
czeństwa.

Polski kontyngent importu bekonow
do Anglji.

W Ministerstwie Rolnictwa w Londynie od­
była się trzecia i ostatnia narada w sprawie 
ograniczenia przywozu bekonów, na której do­
szło ostatecznie do porozumienia. .Tako pod­
stawę do obliczenia 20-procentowego ograni­
czenia wzięto ostatnie trzy miesiące, mianowi­
cie sierpień, wrzesień i październik, wyprowa­
dzając z nich przeciętną miesięczną cyfrę. Cy­
fra ta  podzielona pomiędzy poszczególne kraje 
przyznaje Danji 63, 3.65 proc. przywozu. Ilohm- 
dji 10.5 proc. i Polsce 10.2 proc., dla pozosta­
łych państw przyznano mniejsze udziały. Cyfry 
te są jednak przyjęte tylko jako zasada, z tern. 
że nastąpi pewne wyrównanie, w stosunku do 
tych państw, które w ciągu tych trzech mie­
sięcy miały specjalnie ujemny przywóz. Biorąc 
więc, ten rezultat można dla Polski ustalić, że 
wzięta będzie przeciętna %cyfra miesięczna przy­
wozu w sierpniu, wrześniu i październiku r. b. 
zmniejszona, o 20 proc. i z tej ogólnej cyfry

Dziś w kinoteatrze d ź w i ę k o w y m  ..Wanda"
wspaniały inauguracyjny program! ’  iw. Gertrudy 5.

Najdoskonalsze i najwspanialsze arcydzieło polskiej produkcji dźwiękowej. —- Pierwszy polski 
film egzotyczny osnuty na tle powieści prof, T. A Oasendowskicgo.
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Fascynująca pieśń miłoś 
ci. Potężny dramat pełen 
tajemniczego uroku roz­
grywający się. na tle prze­
pychu egzotycznych pa­

łaców.
Autentyczne sceny z ży­
cia arabskiego fascynują­
ce obrazy bitew, obrzę­
dów zabaw i tańców wy­
konane przez tancerki tu­
bylcze oraz najpiękniejszą 

' erabkę Norę Ney.
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po cenach popularnych.

Nadzór administracji nad stowarzyszeniami
zwykłemi i zarejestrowanemu

(III) Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej ?. 
27 października b. r. o stowarzyszeniach prze­
widuje oprócz iStowarzyszeń :t. zw. „wyższej u 
żyteoznoścr* także stowarzyszenia zwykle i za­
rejestrowane.

Stowarzyszenia zwykle mogą założyć przy­
najmniej trzy osoby, zgłaszając o tein na pis-' 
ii.ie powiatowej władzy administracji ogólnej 
w przyszłej siedzibie stowarzyszenia — jako 
b ‘̂ pośredniej władzy nadzorczej. W zgłoszeniu 
należy podać nazwę, ceł i środki działania, te­
ren działalności i siedzibę, imiona i nazwiska 
oraz adresy założycieli, sposób powoływania 
zarządu, wstępowania i ustępowania członków, 
wreszcie sposób rozwiązania się stowarzyszenia.

Jeżeli w ciągu 4 tygodni od zgłoszenia wła­
dza nie zakaże założenia, może ono rozpocząć 
swą działalność. W ciągu następnych 2 tygo­
dni zarząd jest obowiązany podać władzy swój 
skład i adresy swych członków a także adres 
siedziby stowarzyszenia. Art. 14 postanawia, że 
władza należycie umotywowana decyzją zaka­
że założenia stowarzyszenia jeżeli jego istnie­
nie nie da się pogodzić z prawem albo może spo­
wodować zagrożenie bezpieczeństwa spokoju 
lub porządku publicznego”. Władza administra­
cyjna może wrczwać zarząd do dostarczenia jej 
odpisów protokołów posiedzeń, może przeglą­
dać ak ta  i księgi jak również sporządzać /. nich 
notatki i odpisy. Zarząd obowiązany jest utrzy­
mywać w stanie aktualności zmienny spis 
członków stowarzyszenia i na żądanie dostar­
czać go władzy.

Jeżeli działalność stowarzyszenia wykracza 
przeciw prawu lub ustalonym dla stowarzysze­
nia zakresowi i sposobom działania, jeżeli wo 
góle nie odpowiada ono warunkom swego pra­
wnego istnienia albo też zagraża bezpieczeń­
stwu, spokojowi lub porządkowi publicznemu 
— bezpośrednia władza nadzorcza może udzie­
lić mu upomnienia, zażądać usunięcia uchybień 
cofnięcia uchwał bądź wprost zawiesić i roz­
wiązać stowarzyszenie.

Stowarzyszenia zwykle nie mogą zakładać 
oddziałów, łączyć się wr związki stowarzyszeń, 
przyjmować w poczet członków osób prawnych, 
korzystać z ofiarności publicznej, albo z zapo­
móg udzielanych przez władze lub instytucje 
publiczne. W szczególności także stowarzysza­
nia zawodowe funkcjonariuszy państwowych 
nie mogą powstawać jako stowarzyszenia zwy­
kłe. Stowarzyszenia zwykle nie mają osobowo­
ści prawnej.

Obszeruy rozdział poświęca rozporządzenie

Polska otrzyma, mniej więcej 10 proc. iako 
przyznany jej przywóz.

Obroty na giełdach.
Na pięciu giełdach prowincjonalnych t. j. -w 

Poznaniu, Krakowie, Lwowie, Wilnie i Łodzi; 
ogólny obrót wyniósł we wrześniu r. b. 1.222 
tys.. z czego na waluty przypada 223 tys.. akcje 
62 tys., a na papiery procentowe 937 tvs. zł*.

stowarzyszeniom zarejestrowanym. Założyć ,;e 
może conajmuiej Jo osób, względnie s towarzy­
szenie zwykłe, liczące najmniej 15 członków. 
Wnoszą one za pośrednictwem powiatowej wła­
dzy administracyjnej do urzędu wojewódzkiego 
podanie o zarejestrowanie z dołączeniem 4 e- 
gzemplarzy projektu statutu. Statut winien z:*- 
wicrać nazwę stowarzyszenia, odróżniającą j*> 
od innych zarejestrowanych, teren działalności 
i siedzibę, cel stowarzyszenia i środki działa n;a, 
sposób wstępowania i występowania człcn.k w 
oraz ich prawa i obowiązki, sposób ustanawia­
nia składek członkowskich, władze stowarzy­
szenia, sposób reprezentowania na zewnątrz 
oraz warunki ważności uchwal i pism. S tatu t 
ma regulować sposób załatwiania sporów, 
wynikających w obrębie siowarzyszenia, zacią­
gania przez nie zobowiązań majątkowy oh. spo­
sób zmiany statu tu  i rozwiązania się stowarzy­
szenia. Nadto ma być uwidoczniony jego sto­
sunek do innych organizacji w razie, jeśli ma 
ono podporządkować się im organizacyjnie lub 
ideowo.

Władza może podanie o rejestrację zała 
twić odmownie, jeżeli uzna .,iż powstanie ta­
kiego stowarzyszenia nie odpowiada względom 
pożytku społecznego”. Po zatem odmowa może 
nastąpić z przyczyn tych samych co w stowarzy­
szeniach z.vykłych.

Od chwili wpisania do rejestru uzyskuje sto­
warzyszenie osobowość prawną.

Władze administracyjne muszą być informo 
wane o składzie zarządu i adresach jego człon­
ków'. o protokołach, uchwałach, stanie ksiąg 
i t. d., mają otrzymywać w 2 egzemplarzach 
sprawozdania z działalności i rachunkowe, w 
razie zaś likwidacji stowarzyszenia wyznaczaj? 
kuratora. Kuratora ustanawia władza także w 
razie „braku zarządu zdolnego do działań pra­
wnych”.

rządu
kl ______
administracyjny rozciągnięto nad stowarzysze­
niami, korzystającemu z ofiarności publicznej 
albo z zapomóg, udzielanych im przez władze 
lub instytucje publiczne. Na. -posiedzenia tych 
stowarzyszeń władza może d elegw ać swego 
przedstawiciela z prawem zabierania głosu, żą­
dania informacji od zarządu, komisji rewizyj­
nej i czynienia swych uwag co do gospodarki 
stowarzyszenia.

Jak wynika z powyższych postanowień in­
gerencja władz administracyjnych w sferę dzia­
łalności stowarzyszeń i ich organizacji jest nie­
zw ykle‘rozległa,1 w stopniu nierównie wyż zym 
niż* na • podstawie ' dotychczas obowiązujących 
na terenie Małopolski przepisów.

 oo -
Zniżone oprocentowanie wkładów 

w bankach
Minister skarbu p. Zawadzki, w wywiadzie 

udzielonym „Iskrze" uzasadniał ostatnią zniż­
kę stopy procentowej w bankach, powtarza­

jąc znany już z artykułów  sanacyjnej prasy, 
iż ma ona na celu „zwiększenie zaufania1' u 
posiadaczy kapitałów . „Niższej stopie procento­
wej — twierdzi p. Zawadzki — towarzyszy 
większa pewność". A rgum ent ten mógłby jed­
nak być przekonywującym wówczas, gdyby 
zniżka stopy była wynikiem rzeczywistych 
stosunków na rynku pieniężnym, a nietylko 
zarządzenia administracyjnego.

Obecnie oprocentowanie w bankach ma 
wynosić: przy wkładach zlotowych, płatnych a 
vista 4.5 proc., przy wrkładach zaś Złotowych 
płatnych za 6-miesięcznem wypowiedzeniem, 
najwyżej 7 procent.

Giełda krakowska.
Kraków 12 listopada. rPVB). Gu l la  n!e

czynna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 12 listopada. Dewizy: Holandja 
358.30; Londyn 29 70; Nowy Jork 8.91; Nowy 
Jork  telegraficznie 8.92; Paryż 34.95; Szwajca­
ria 171.75; Sztokholm 157.25; Berlin prywatnie 
211.75. — Tendencja niejednolita.

KURSA OBLIGAC5J
Akcje: Bank Polski 87.50—87:75— 87.50.
Pożyczki; [% inwestycyjna 97—96.75—97;

4% seryjna 103.75— 104   5% k on wersyjna
41.50 — (\% dolarowa 56.50—57— 56.50 —
: 57.50 set kii -  \%  dolarbwa 50 — 7 % stabi­
lizacyjna 55.75 -5(150 —55-50 — Tendencja
mocniejsza dla listów i pożyczek.

Dolar prywatnie w Warszawie S.91.
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo* 

nowska 61.25—61.50 stabilizacyjna 54.50— 
54-67 ' j — śląska 42.25.

GIEŁDA u.’ ZURYCHU.
Zurych 12 listopada. Paryż 20.37Y : Lon­

dyn 17.26: Nowy Jork 3.19K ; Belsrja 72 07K ; 
Włoęhy 26 .60; Hiszpania 42.50; Holandia 
r o ś .o e k :  Berlm 123.50- Sztokholm 91 40: Odo 
98.00; Kopenhaga 89.75; Sofia 3.74: Praga
15.3814: Warszawa 38.15-

OIEŁDA WIEDEŃSKA z f<wodo święta
p.uisl wo\vcg-> Austrji dzś w soboto nieczynna.

Pi ogramy stacyj rad?*iwwch.
Poniedziałek, 14 listopada 1932.

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy? 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży M arjackiej 
program na dzień bieżący; 12.10 Płyty gra­
mofonowe; 15.40 Kom unikat gospodarczy i 
przegląd komunikacyjny z W arsz.; 16.00 Od­
czyt p. t.: ,VUgrupowania społecznie żydostwa 
nienarodowego", 16.15 Francuski z W arszawy 
1630 Płyty gramofonowe; 16. 40 Odczyt p. t.: 
„Jak  długo mogą żyć zw ierzęta?" wygłosi dr. 
M. Siedlecki, prof. U. J .; 17.00 Muzyka lekka 
z Warsz. W przerw ie kom unikat dla żeglugi 
i rybaków; 17.55 Program  na dzień następny;
18.00 Koncert z W il^a; w przerw ie krakow ­
skie wiadomości bieżące; 19.00 Rozmaitości, 
kom unikaty; 19.15 Odczyt p. t . : „Kazimierz 
W ielki" St. W yspiańskiego, jako dzieło wiel­
kiej szUiki i wielkiej miłości Ojczyzny, wygłosi 
poseł B. J\>?h m arski; 19.30 Transm isje z W ar­
szawy: w przerwach wiadomości sportowe i 
dodatek do prasowego dziennika radjowego;
22.15 Btyly. gramofonowe; 23.55 Transm isje z 
Warszawy.

Lwów, (380.7) G. 16.00 „Listy i programy**
w opracowaniu dyr. J. S. P etry ; 19.00 „Ostat­
nie wyczyny polskich lotników'"; 22.00 „Wczo­
raj \ dzisiaj" (60-locio twórczości profesora Ro 
sena); 22.15 Recital na wioli.

W arszawa, (141.1.8) G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.50 K om unikat meteorologiczny; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z K rakow a; 12.05 P ro­
gram na dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofo­
nowe; 13.20 Urzędowy kom unikat P. I. M.; 
15.40 Kom unikat gospodarczy; 15.55 Przegląd 
kom unikacyjny; 16.00 Skrzynka pocztowa;
16.15 Francuski (kurs elem entarny) 16.30 
P iosenki; 16.40 Odczyt z K rakowa; 17.00 Mu­
zyka taneczna; 17.55 Program  na dzień nastę­
pny; 18.00 Koncert z W ilna; 19.00 Rozmaito­
ści; .19.20 „Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.30 
„Na w idnokręgu"; 19.45 Prasow y Dziennik 
Radjowy; 20.00 „Czarna M arzanna", operetka. 
W przerw ach: Wiadomości sportowe, oraz Do 
datek  do Pra?owrego D ziennika Radjowego;
22.00 „Skrzynka pocztowa techniczna": 22.15 
Muzyka lekka; 22.55 Urzędowy kom unikat 
P. I. M.-i kom unikat policyjny; 23.00 Muzyka 
taneczna.

Katowice, (408.7) G. 13.15 Kom unikat go­
spodarczy; 16.00 Skrzynka pocztowa; 16.30 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci; 19.00 Prof. dr. 
Wł. Dzięgiel: „Człowiek na  ścieżkach cywili­
zacji"; 22.00 Skrzynka techniczna; 22.15 Pro­
gram na dzień następny
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Eksplozja gazów w kopalni węgla,
30 górników odciętych od świata.

Londyn 12 listopada. W kopalni węgki 
u- AshtOTi na północ od Manchesteru
wydarzyła się dziś gwałtowna eksplozja gazów 
Wolnych, wskutek czego około 30 górników 
postało odciętych od świata. Do tej chwili wy- 
dc by to 4 górników zabitych. Istnieją obawy, że 
reszta również poniosła śmierć.

Burzliwe demonstracje Irlandczyków 
przeciw Anglji.

Londyn, 12. 11. W Dublinie doszło wczoraj 
z okazji rocznicy zawieszenia broni do poważ­
nych wykroczeń antyangielskich. Ulicami prze­
ciągały tłumy umundurowanych gwardzistów 
republikańskich, niosąc transparenty podburza­
jące przeciw Anglji i wzywające do bojkotu 
Anglji. Podczas .starć z policją jedna osoba zo­
stała zabita a większa ilość demonstrantów i 
kilku policjantów odniosło rany. M. in. ranny 
został również pewien dziennikarz angielski. 
Spokój został przywrócony dopiero.po północy.

Katastrofalne ' ' .
Nowy Jork, 12 listopada. Nowe wiadomo­

ści nadchodzące z terenów nawiedzionych ka­
tastrofalnym orkanom brzmią coraz groźniej. 
Wedle ostatecznych telegramów nadeszlych z 
Hawanny. liczbę ołiar śmiertelnych oceniają 
obecnie na 2 i pół tysiąca do 3 tysięcy osób. 
Liczba zabiiych i zaginionych w Santa Graz 
wynosi 1.700 osób. Miasto zniszczone jest do 
tego stopnia, że wątpliwe jest, czy wogóle pod­
jęta zostanie jego odbudowa. Wzburzone fale 
morskie dochodziły do niebywałej wysokości, 
zerwały molo ochronne i zniszczyły miasto do 
tego stopnia, że dziś przedstawia ono obraz 
rumowiska. Podobne zniszczenie wyrządził or 
kan na wyspach Camaguey. Liczbę rannych oce 
niają na 5 tysięcy osób. Plony na plantacjach 
są doszczętnie zniszczone.

Siebywały def cyt w budżecie japońskim
będzie pokryty bonami skarbowymi.

Londyn, 12 listopada, ./lim es’’ donosi z lo -  
kio. że nowy preliminarz budżetowy Japonji na 
Tok 1933/34, zatwierdzony przez radę ministrów 
dochodzi w wydatkach do niebywałych dotąd 
rozmiarów. Wydatki preliminowane są w wy­
sokości 2.235 miljonćw yen, podczas gdy do­
chody preliminowano na 1.330 miljonów, czyli 
deficyt wynosi 905 miljonów yen. Budżet mi­
nisterstw a wojny preliminowano na 662 miljo- 
ii v. Tak wielkiego obciążenia finansowego nie 
miała Japonja od czasu wojny rosyjsko-japoń­
skiej. Wychodząc z założenia, że depresja gos­
podarcza. nie pozwala na zwiększenie docho­
dów podatkowych minister skarbu proponuje e- 
misją bonów skarbowych na sumę miljarda y*n.

Samorządy stracą część udziału
w opłatach monopolowych.

Warszawa, 12. 11. (Telef. \vh). Ministerstwo stna dla związków komunalnych, które straci-
Ska.rl.ui przygotowuje projekt nowelizacji de­
kretu o państwowym monopolu spirytusowym. 
Rozporządzenie ustali udział samorządów w 
opłatach monopolowych w wysokości, złotego 
od libra 100 proc. spirytusu. Z kwoty jednego 
złotego — 20 grodzy jako udział irdeistaiejące- 
go w województwach centralnych i kresowy cli 
samorządu wpje wód/.kiego przypada skarbowi 
państwa, 8 groszy odlicza się na rzecz fundu­
szu pożyczkowo-komunalnego, zaś reszta 82 
grosze przypada samorządom.

Przygotowywany projekt przewiduje skaso­
wanie ustawowej opłaty jednozłotowej i wpro­
wadzi niższy procent udziału samorządów. —*. 
Zmiana ta w wysokim stopniu jest niekorzy-

lyby około 40 proc. z tego źródła, to jest 6 
i pół miljona zł. rocznie wedłuu wp.lv.yńw na 
rok 1932/38.

ROBOTY SAMORZĄDOWE.
Warszawa, R2. 1.1. (Telef. wh). Minister opie 

ki społecznej Hubicki rozesłał do wojewodów 
instrukcję w sprawie przesłania programów 
projektowanych robót samorządowych, sprawo 
zdań z robót dokonanych oraz sprawozdań z 
użycia sum na cele zatrudnienia bezrobotnych. 
Roboty samorządowa mają być prowadzone 
według programu, zatwierdzonego przez mini­
stra. Z funduszów Ministerstwa Pracy mogą 
być prowadzone tylko roboty, ustalone w tych 
programach.

Zabiegi o odroczenie grudniowej raty
długów wojennych.

Paryż, 12 listopada. W ślad za dawnym 
ministrem skarbu Fłandine.m wyjechał wczoraj, 
do Londynu także przewodniczący komisji fi­
nansowej Izby fracuskiej Malvy. Podróż Mal- 
vv’ego uważana jest w tutejszych sferach poli­
tycznych za oznakę ożywionej aktywności 
Paryża i Londynu w Waszyngtonie w kwestji 
długów wojennych.

Dzisiejsze dzienniki poranne wyrażają na­
dzieję, że Stany Zjednoczone w myśl wniosku 
francuskiego zgodzą się na odroczenie raty 
długów wojennych płatnej w dniu 15 grudnia, 
oraz zgodzą się na rewizję układu w sprawie 
długów wojennych. Kilka dzienników zajmuje 
znane stanowisko francuskie wedle którego dłu­
gi wojenne i reparacje są sprawą nierozłączną.

„Echo de Paris1’ jest zdania, że w najbliż­
szym czasie Hoover poprosi swego następcę 
Rcosevelta o możliwie najrychlejsze wskazanie 
tej osoby, którą pragnie mieć na stanowisku se­
kretarza dla .spraw zagranicznych, aby osoba 
ta mogła uczestniczyć w radzie ministrów, na 
której rozważana będzie kwestja długów wo­
jennych. Dziennik zauważa, iż jest nie do po­

myślenia, aby uchwały rady ministrów wypadły 
negatywnie i aby Ameryka w dalszym ciągu u- 
ważała długi i reparacje za dwie odrębne spra­
wy. Są one nierozłączne już chociażby z tuc o 

■względu, że moratorium Hoovera reparacjom 
zadało ostateczny cios. Kilka miesięcy po ogło­
szeniu moratorjum otrzymał premjer Laval za­
pewnienie, że Ameryka obniży państwom zwy­
cięskim długi wojenne, jeżeli te ze swej strony 
zgodzą się na redukcję reparacyj.

Także Włochy podjęły starania 
o prolongatę.

Nowy Jork, 12 listopada. W sprawie pro­
longaty długów wojennych donosi sckretarjat 
stanu, że po kroku rządu angielskiego i fran­
cuskiego podjął także rząd włoski zabiegi o u- 
zyskanie odroczenia raty płatnej 15 grudnia.

Nowy Jork, 12 listopada. Do departamentu 
stanu wpłynęła wczoraj wieczór nota rządu 
francuskiego w kwestji długów wojennych. Se­
kretarz stanu Stimson oświadczył, że nota fran 
cuska jest identyczna z notą rządu angielskiego.

kockiej. Po ożywionej dyskusji, sprawę zmia­
ny statutu tej kasy zlecono nowej Radzie Ad­
wokackiej.

P r z y s t ą p i o n o  do wyborów. Kwestja sposobu 
przeprowadzenia wyborów wywołała namiętną 
dyskusję. Krakowski komitet porozumiewaw­
czy wysunął listę golową, jśLiakże delegaci % 
prowincji, na czele których stanął adw. Offner, 
zażądali wybrania komisji matki, złożonej z 
p r z e d s t a wi c i e l i  adwokatów z poszczególnych 
Sądów Okręgowych Sądu Apelacyjnego. Po 
obszernej dyskusji zgodzono się na wybory bez 
komisji matki. Godzina 20.20 wiecz. wybory to-» 
Cza się. . 1 1

Blisko 100 nowych sekwestratorów 
na terenie frak. Izby Skarb.

Jak  w .swoim o/.-asie domi.siłiśrmy, ua terenie 
Lwowskiej Izby Skarbowej przyjęto w ubie­
głym miesiącu około 3C0 ucwyeh sekwrestrato- 
rćw, co razem świadczy niewątpliwie o zamie­
rzone™ przez władze skarbowe silniejszem na­
ciśnięciu śruby egzekucyjnej, przy ściąganiu 
należytości podatkowych. Tomu samemu celo­
wi służyć mają także rygorystyczne przepisy, 
wydajnego osia tu ido rozporządrzenda o przepro­
wadzaniu ogzekucyj.

W ostatnim numerze Krakowskiego Dzien­
nika .Wojewódzkiego ogłoszono ‘nazwiska za­
angażowanych świeżo przez Izbę Skarbową 
Krakowską sekwetratorćw skarbowych. Oka­
zuje się, że na terenie Izby przyjęło do służby 
98 kontraktowych sekwestratorów7, z której to 
liczby na teren Krakowa (urzędy skarbowe od 
1 do 4) przypadaa 22 sekwestratorów.

Strajk generalny w Genewie.
JEDYNIE INSTYTUCJE UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.

POŚW IĘCENIE GMACHU WYŻSZEJ SZKOŁY 
HANDLOWEJ W POZNANIU.

Poznań 12. 11. (PAT). Dziś po południu od­
było sio uroczyste poświęcenie nowego gmachu 
Wyższej Szkoły Handlowej w Poznaniu, wznie
sianego s!arnine-m izby przemysłowo-handlo­
we ], która tę szkoło założyła i utrzymuje. Po­
święcenia dokonał ks. Prymas Hlond. Na za­
kończenie uroczystości prof. dr. Kzyżanow ski 
z Krakowa wygłosił odczyt na temat „Kiedy 
kryzys się skończy“?

POŻAR FABRYKI W ŁODZI.
Łódź. (PAT). Wczoraj późnym wieczorom 

wybuchł pożar w szarpami przy ul. Sienkiewi­
cza., który wobec nagromadzonych materjałów 
łatwopalnych, przybrał groźne rozmiary. We­
zwano kiika oddziałów straży ogniowej. Pa­
stwą płomieni padły iflaszyny ł większa ilość 
surowców, oraz uszkodzony został gmach fa­
bryczny. W czasie akcji ratunkowej poparzo­
nych zstało 2 robotników, których w stanic 
ciężkim odwieziono do szpitala.

Warszawa. 12. 11. (Telef. wh). .Wiceminister 
sur. zagr. Szembok udał się do Paryża, a na­
stępnie do Londynu.

FUNKCJONUJĄ

Genewa, 12 listopada. Mimo, iż od ostatnich 
wypadków spokój w Genewie nie został zakłó­
cony. w mieście panuje nastrój podniecony.
Garnizon genewski został wzmocniony i znaj­
duje się w ostrem pogotowiu. Dziś rano w y­
buchł strajk generalny, uchwalony wczoraj wie­
czór przfez Związki zawodowe. Strajk nie obej* 
muje jednak instytucyj użyteczności publicznej.
Tramwaje kursują — elektronia, gazownia i 
wodociąg funkcjonują. Dzienniki spodziewają 
się, że przy użyciu sił pomocniczych będą się 
mogły ukazać. Chrześcijański związek zawodo­
wy polecił swoim członkom, aby dziś pozostali 
w domu, celem uniknięcia zamieszania się w ja­
kiekolwiek wykroczenia. Wszelkie zebrania i 
manifestacje publiczne są dziś zakazane. Rada gamowrmi.

stanu wydała odezwę nawołującą ludność do 
zachowania spokoju. Podjęte zostały środki o- 
strożności, aby z okazji dzisiejszego pogrzebu 
ofiar nie doszło do żadnych wykroczeń.

POGRZEB OFIAR ROZRUCHÓW.
%

Genewa 12 listopada. Dziś przed p d  idiniem 
odbył się pogrzeb ofiar ostatnich rozruchów 
genewskich, pfzy udziale wielkich tłumów lu­
dności.. Do poważniejszego zakłócenia "pokoju 
publicznego, czego się nos wlano — do godzin 
popołudniowych nigdzie r.ie doszło Tu i ćw- 
dzi i.: iłowali krom m śh zorganizować pocho­
dy d*monstracyhu?. <-7er..u jednak policja przo- 
szk ' ,:ła, rozpęD /iją; (Lm »rstrantów palkam’

J o  s f B o n f t f K l ę c i i f  f t r i t n r . & u ;

Wybory krakowskiej Rady Adwokackiej
USTĄPIENIE PREZESA TRAMMERA.

W sobotę w sali Starego Teatru odbyło się 
walne zebranie członków  krakow skiej Izby Ad­
w okackiej. K rakow ska Izba liczy ponad 1000 
członków  razem z adwokatami, wpisanymi do 
Izby w, ostatnich tygodniach i z tego powodu 
przypadnie jej szczególny udział w  naczelnych

O d czwartku 10 bm.
91SZTUKA*1 w kinoteatrze

Owoc prawdziwej sztuki i głębokiej oryginalności — Najnowszy arcyfilra o pierwszorzędnych
walorach artystycznych.

św ietny romans miłosny, zdumiewają­
cy w pomysłowości i ujęciu, znako­
mity w grze. — Miłość młodej aryi- 
tokratki austrjackiei i ambasadora 
amerykańskiego! — Nad modrym Du­
najem! — Wiedeń, miasto marzeń 

-  W głównych rolaeh.- sym- P h d H o c  P o r r n l  i czarująca ałod- M ^ f l n n  
b o h a t e r s k i  młodzieńczy -  U n a i i e S  r3TTC\ ka wiośniana ■ W d U g e
Gra, pełna wrażeń. — Świeżość i barwność akcji. ■— Film ten musi każdego

zachwycić i porwać! _______

i pieśni. -
pa tyczny,

Evans
Przez czas budowy gmachu Feniksa w Rynku gk — kino „Sztuka* ucierpiało wskutek niedo­
godnego dostępu. — Obecnie kino nasze, podejmuje znowu niniejszym fiłińem, powrót do 
swej dawnej św ietnej tradycji, — mając w  najbliższym repertuarze szereg doskonałych arcy­
dzieł filmowych! — Z nwagi na kryzys ogólny kino „Sztuka* obniżyło wydatnie ceny biletów  

pragnąc jaknajbardziej udostępnić publiczności artystyczną rozrywkę.

-  OŻYWIONA DYSKUSJA NAD REGULAMINEM 
WYBORÓW.

władzach adwokackich. Adwokaci tej Izby ma­
ją wybrać 19 członków Rady Adwokackiej oraz 
14 członków Sądu Dyscyplinarnego. Walne zgro 
madzenic jest liczne, przybyło bowiem 479 ad­
wokatów z  Krakowa i prowincji. Zebranie otwo 
Tzyd wiceprezes Izby Adwokackiej adw. Fi­
scher, który oznajmił o rezygnacji ze stanowi­
ska prezesa Izby adw. Trammera. P. Trammer 
złożył rezygnację swego czasu, ponieważ jed­
nak nie została przyjęta, przedłożył ją  obecnie 
powtórnie Walnemu Zgromadzeniu. Walne Zgro 
madzenie przyjęło rezygnację p. Trammera.

Na przewodniczącego obrad powołano adw. 
dr. Rowińskiego, na zastępcę adw. Offiiera z 
Tarnowa, na asesorów dr. Rozmarynowicza, 
dr. Borowczyka, dr. Schuldenfreia. Mcc Rowiń­
ski wygłosił przemówienie, w którem dał rzut 
historyczny roli adwokata w dziejach ludzko­
ści, jako żołnierza walczącego w niekrwawych 
bojach o poszanowanie prawa. Po uchwaleniu 
regulaminu ohrad Walnego Zgromadzenia, przy­
stąpiono do porządku dziennego. Przyjęto pro­
tokół poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie 'Wydzia­
łu i uchwalono mu absolutorjum. -Zkolci adw. 
dr. Kosch referował sprawę kasy samopomocy 
adwokackiej, funkcjonującej przy Izbie Adw o-

Wzrost optymizmu na giełdzie 
nowojorskiej.

Nowy Jork. (PAT). Po niezdecydowanej 
tendencji na tutejszym rynku pieniężnym i ak­
cyjnym, k tóra ujawniła się w pierwszym dniu 
po wyborach prezydenta Roosevelta, zaznaczy 
la sio zdecydowana poprawa. Na rynku ak­
cyjnym oraz obligacyj ujawniła się tendencja 
mocna przy nastroju zwyżkowym. Wśród ban­
ków wyraźnie wzrasta nastrój zaufania.

Kredyty pod zastaw akcyj wzrosły w o- 
s tał nich dniach o 22 miljonów dolarów, port­
fel obligacyj o 31 milj., z czego obligacyj rzą­
dowych 22 mjjj. Sfery finansowe oczekują wzra 
stania aktywów w drodze nabywania prywat­
nych papierów z chwilą kiedy rząd zaprzesta­
nie emisji własnych obligacyj.

Na podkreślenie zasługuje dezawuacja przez 
wyborców autorów obecnej taryfy, a mianowicie 
son. Smoota oraz kongresmana H arleya. którzy 
przepadli przy wyborach.

Nowy Jork. (PAT). Prezydent R3Cseve.lt 
przeziębiony i zmęczony kampamją wyborczą, 
leży w łóżku. Prezydent oświadczył, że nie zre­
zygnuje ze stanowiska, gubernatora stanu No­
wy Jork przed Nowym Rokiem. D 3 tego czasu 
nie złoży toż żadnych oświadczeń o składzie 
przyszłego rządu.

„Szantaż polityczny*' junkrów pruskich.,
Genewa. (PAT). W cyklu odlcizytów p. t. 

..Mity powojenne", były wioski minister spraw j 
zagranicznych hr. Sforza omówił tu  z iron ją  
„szantaż polityczny4* junkrów wschodnio-pru- ; 
skich. Hr. Sforza podkreślił, że junkrzy powo- ‘ 
łując się na rzekome niebezpieczeństwo polskie, 
zdołali wyłudzić od rządu niemieckiego ogrom­
ne sumy. W pewnym momencie junkrzy zagro­
zili w Berlinie, że jeśli nie otrzymają pomocy, 
to dokonają secesji i porozumią się z Polską. 
Trudności gospodarcze Prus Wschodnich wymii 
kaja z tego, tże wielcy posiadacze ziemscy nie 
chcą przystosować się do wymogów nowoczc-i 
snej produkcji rolnej. Przy powtszechnej weso­
łości hr. Sforza opowiedział, jak wielcy posia- i 
dacze ziemscy w Szlezwigu niemieckim, zazdro 
śni o subwencje, wyłudzone przez junkrów 
wsehodnio-pruskioh, pod pretekstem niebez­
pieczeństwa polskiego, usiłowali przekonać wła 
dze o istnieniu niebezpieczeństwa duńskiego. 
Junkrzy naumyślnie ofiarowali prezydentowi 
Hindenbuggowi majątek Neudeck, najbardziej 
nieurodzajny, jaki można było wyszukać, aby 
przekopać prezydenta o nędzy pruskiej, którą 
sami wywołali.

RATYFIKACJA UMOWY POLSKO-JUGO­
SŁOWIAŃSKIEJ.

Białogród. (PAT). W ekupczynie odbyła się 
ratyfikacja jugosłowiańsko-polskiej umowy, do 
tyczącej spraw kulturalnych i szkolnych. Kon­
wencję przyjęto przez aklamację.

Warszawa, 12. 11. (Telef. wł.). Prezydent 
Rzpltej przyjął n o w om ian owaln ego wiceministra 
spra.w wewnętrznych Dołanowskiego, następnie 
zaś ks. nuncjusza Marmaggiego a w godzinach 
wieczornych zwiedził wystawę łowiecką.

Warszawa, 12. 11. (Telef. wh). W południe , 
popełnił samobójstwo emerytowany kapitan 
Scheller. liczący 37 lat.

11116038
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lu t ukazał się
P O R A D N I K  P R A W N Y
dla G O S P O D A R Z Y  W I E J S K I C H

w opracowaniu redaktora Edwarda Puacza 
K siążka zaw iera  n a stęp u ją ce  rozd zia ły ;

1) Administracja i Sądy Państwowe. W noszeoie soraw, opłaty sądowe i i. p.
2) Podatki państwowe, samorządowe i gminne. Sprawdzanie właściwości wymiaru. 

Składanie sprzeciwu. Terminy płatności i ich odraczanm.
Z) Nowe ograniczeń a egzekucyjne w ro’nictwie. Czego n;e wolno zajmować ani 

sorzedaw ć przez Pcytac e Jak bronić się przed licytacja.
41 Komitety finansowo-rolne, oraz ich cel i zadania.
5) Nowe prawo o spłacie dłtiaów przez rolnika. Jak odraczać płatności. Nadzory, 

po ubowne regulowanie i t. p. Zadan a Urzędów Kozjemozvch.
6) Nowe prawo o zniżaniu procentów płaconych od pożyczek licTiwnrskich. Jak 

zmniejszyć swój dług u lichwiarza.
7) Podziały i spłaty rodzinne. Prawa spadkobierców. Kupno, sprzedaż i dzierżawa 

gruntów.
8) Ulgi w spłacie pożyczek w Państwowym Banku Rolnym.
9) Co to jest weksel, czek i książeczka oszczędności. Jaka est odpowiedzialność 

poręczyciela.
10) Wiadomości ogólne: o zawieraniu spółek, przystępowaniu do spółdzielni, skró­

conej służbie wojskowej dla jedynych żywicieli i t. p.
ID  Wzory różnych próśb i podań.
12) Spis obowiązujących ustaw i rozporządzeń.

P o ra d n ik  n a p i s a n y  jes t  w  sposób  jasny i dla w szy s tk ich  zrozum iały .  
Objaśnia on w szystk ie  o b o w iązu jące  us taw y i poucza jak b ro n ić  się 
przy p o m o cy  n o w y c h  p raw .

Każden ro ln ik  w e w łasn y m  in te re sie  m u s i  n ab y ć  tę książkę. Kosztuje 
ty lko  95 groszy razem  z przesy łką. N ależy w p łac ić  95 groszy na kon ­
to  w  P. K. O. Nr. 19.913 lub przesłać n am  pocztą, p o d a jąc  d o k ła ­
d ny  swój ad re s ,  a książka zos tan ie  przesłana. Nasz a d r e s :  Ajencja Folnicza 
,TER0L“— Warszawa, ul. .lerozoliinska 28. Książkę w y sy łam y  tylko za go tów kę zgóry.

F

W KAŁUSZU 
u l .  H r O la  J o n a  S o b le s f t l c g o  2 5 .

W PRZEMYSŁU  
u l .  K r a s iń s k i e g o  6 3 .

Ceny n a jn iż sze .

D ostarcza dzwony wszelkich 
rozm iarów  i tonów, w edług 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
P rzelew a s ta re  n ieużyteczne 
dzwony, oraz dostra ja  dzwo­
ny nowe do starych  już is tn ie ­
jących pod gw arancją  czystej 

harm onji. 
W ykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. W ysyła na 
żądanie strony  na  m iejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad  i w ska­

zówek.
S p ła ta  ra ta m i.

J E D Y N I E  N A J S T A R S Z A  POLSKA FIRMA
ODLEW NIE DZW ONOW  

BRACI fELCZYŃSKICK LUDWIKA f  ELCZ YŃSKIEGG1 Slfi

W szelkie artykuły wchodzące w skład handlu korzenno- 
sp ożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców  

krajowych i zagranicznych

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz B artoszew sk i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Mmi lilii! lisio Inn i M ii.

Jfl
ft

•>«» *.rr im o a.

 ̂ Najnowszy skład główny ^
Księgarni Krakowskie5, Kraków, św. Krzyża 13

GOLBA K. N ,

W cieniu Wielkiej Legendy
i

P O W I E S t
Ctna zł. 4*90, w opasce zwykłe;, no wcześniejszym nade­
słaniu należytości przekazem pocztowym, lub na konto nasze 
w PKO. Zł. 5.70, za pobraniem pocztowem Zł. 7-15 Wysyłki odwrotna

MIOD
P S Z C Z E LN Y
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
z największej p a s i e k i  

w Państwie.

5 kg. 9-00 zł.
10 kg. 17 00 zł.

wraz t naczyniem i opłatą  
pocztową w ysyła

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

WITRAŻE
oraz

oszk len ia  artystyczne
wykonuje najtanief

R =  R Y N IE W IC Z
K O M A Ń C Z  Y K

KRAKÓW,
ulica Juliusza t&a 5.

PiktoralikiJJSB.
ko lo radk i

książeczkę 
wraz z kar- 

;tą mobiJizacv;ną wydaną 
orzez P. K. U. Nowy Targ 
Józef Pilch uniewa^nip.

sumowane dla PT. Księ- Stowarzyszeń
ży, bielizna, rękawiczki, ’prM<j"ie peruki i brody 

olr*. Teatralne nowe po niskich
skarpetki, kapelusze .cenach D y czew sk i Mi- 

poleca: I '-hat fry'-ier Kęty-

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 49

Fortepian
„ P e t r o f “

krótki, krzyżowy, konstru­
kcja metalowo - pancerna, 
ton i wygląd wspaniały — 
sprzedam tanio w Nowym  
S ą c z u ,  ulica Rejtana 

naprzeciw cmentarza

S k la r s k a .

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom X X . Marków.
Przyjmuj© w s z e l k i e ]  

przeróbki.

a p h e e s z  poznać swoją 
^  przyszłość, charakter, 

przyślij datę urodzenia, 
własnoręczne pismo, zło­

iło wkę znaczkami poozto- 
(wenii do psycbocrafoioga 
W. Braandusa. Warszawa, 

! Skrzynka pocztowa 98.

J fS S a ż e k  różnych kił- 
ark kaset dawniejszych 
i nowszych ia iio  sprze­
dam. Także poiedyrozo. 
i^ądać spisu. Adm. Głosu 
jNarodu, pod: Bibliofil.

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A “
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
przygotowują na u s t n y c h  le k c ja c h  zbioro­
wych w  Krakowie, oraz w  w  drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,

Kursy p o w y ż s z e  
dziele sie na:

1. Kurs m aturyczny gimnazjum w szystkich ty 
pów.

2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
8. Kurs n iższy w zakresie 4-ch ki. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszachnel.
Uwana Uczn owie kursów korespondencyj­

nych otrzym uią co miesiąc, oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tem aty z 6-clu 
głównych przedm iotów rfo opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokwialnych korzystają 
z wreieczek geograficznych, oraz nauki 
czytanfa map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siłv fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji U'*zniów(enic) kursów zbio ­
rowych, oraz kores 'ondeucyinvcb, posiaiam y  
gabinet przyrodniczy j geograficzno-geolo­
giczny, ak również bogatą bibljot.ekę^

JKąalać b e z p ła t n y c h  p i o s p e k ł ó w

t o  *

T Y S I Ą C E
chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, n ie ­
strawność, zgagę, nudnoś­
ci, wymiotj', brak apetytu, 
ogólne osłabienie etc. od­
zywało zdrowi® używając 
ziółka sławnego na cały 
św iat doktora Oistla, profe­
sora U n i w e r s y t e t u  Ja­
giellońskiego. — Żądajcie 
bezpłatnej broszury pou­

cza je ććj!
i Adres: Liszki — Apteka.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

W i o l o n c z e l a

fT.te j sm vczkowe oraz części 
zapasowe do {ychżs, — Stare 
^nstrurtienta naprawia, zestraja 
kupuje lub wym ienia na nowe

J£ s ! N IK IE L
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  3
wsislkie corady orzy lUhjanij 1 kom 
piklowaniu mpotów irtaslMlaytli udziela 

bezpłatn ie, 
sta ra  oryg. Klotz o k a -

z Y i n i e  d o  s o r z e d a n K

Z A K t lW  WITRAZO # 0  - 8 S E L A M K I '
F-8 T. Zajdzlkowski Kraków św. Jana 39.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykon u ję"sie przy większych zamówieniach na raty*

Cei.w 60% niższe niż vrvzcd:'.ie.

i S S T

DRZEWKA OWOCOWE
silne i zdrowe po najtańszych cenach

EMIL FU
Zakłady ogrod n icze

K ra k ó w , L u b ic z  36/38.
L e n n i k !  n a  ż ą d a n i e .

AMUNICJĘ
m y ś l i w s k ą

G R O M
Spółlca Warsz. Pocisk
p o l e e a  magazyn broni

józet SPLICHAL Sn
Kraków Sławkowska 

Rok za ło i-  1866.

Teczki - Torby
Zeszyty 

Gąbki dO tablic 
kredą

i wszelkie przybory szkolne
poleca t 

Skład papieru 
I galanterii

MICHAŁ
SŁOM IANY

Kraków, 
ul. Sławkowska 24.

T o le h ii  117-44.

F Ą B R .  S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁIWITNYCH
KRAKÓW  . k - k o w a i -s i o -  W IŚL N A 8.

P O L E C A :
Płótna bleliźniana pościalowo, i sto ło w i, ręczniki, ścierki, chustecz ki, 3BRUSY 
KOCE K A P Y , KOŁDRY, FIRANKI. Z e firy, batysty, kloty, w s yp y na poduszk 
barchany Kanele, w e łn y na mundurki. W Y P R A W K I SZKOLNE, P O Ń C Z O C H Y  
S K A R P E T Y .  K ra w a ty, bielizna męska i damska bielizna tyrkotow a, refom y 

damskia fartuszki kuchen, kolorowe i ó la ń  dla pokojowych. 
CHUSTKI CZARNE K LAS ZTO R N E

WlttlkS wybór. Ceny niskie.

JGGDGD GGDDGG ODGaaD □□□OOODOOODDGaaDGCCODL

Cstatnia nowość!sB Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13.
g o trzym ała n a  sk ład  i poleca

□ X. Franciszka Sroki, INTELIGENT
O Cena egzem plarza zł, 3.80, z  przesyłką w  Opasce zw yk łe j, po w czośnie - 
5  szem  nadesłaniu pieniędzy przekazem  pocztowym , lub na konto księgar. 
g  w P. K. 0. Nrl 404.20, zł. 4,45, za pobraniem pocztowem  zł. 5 .9$ .

Wysyłka odwrotna*

□

□□□□□
n
3

To □□□□□□ □□□□□d □□□□□□ ODooG anaoa ooD ona □□□□□□ ni

Za dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ie rze  odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz m ili metrowy 
Nadesłane „ „
Komunikaty po kronice „ 

na 1-szei

Drobne za wyraz . . .  . . . .  . 1 0  gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc.

.Wydawca ta „Głos Narodu4* Skę z ofr. odpow. K. Holeks*. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowekt Drukarnia „Głosu Narodu41 pod zar*. R. Furka,


